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Przed Radą
Gospodarczą.

Lwów, 1 października.
W  dniu dzisiejszym zaczyna o- 

brady Tymczasowa Rada Gospo­
darcza.

W edług dotychczasow ych donie­
sień, przedmiotem obrad obecnej 
sesji T. R. G. ma być program sa­
nacji gospodarczej, k tóry został o- 
pracow any przez Rząd' i k tóry  
Rrząd zamierza przedstawić T. R. 
G. do zaopiniowania.

Sfery gospodarcze ou dłuższego 
już czasu zwracały uwagę na fakt, 
że Rząd w  swych pociągnięciach 
gospodarczych przechodzi do po­
rządku dziennego nad praKtycznemi 
potrzebami życia gospodarczego i 
nie stara si;ę utrzym ać kontaktu z 
przedstawicielami sfer przem ysło­
wych. rolniczych i handlowych.

To też fakt zw ołania T, R. G. po­
zwala przypuszczać, że Rząd przy- 
szedł wreszcie dc przekonania, iż 
w  spraw ach gospodarczych nie mo­
żna wyłącznie opierać się na teo­
retycznych przesłankach, le^z że 
kierownicy państwowej polityki 
gospodarcze.) muszą przedewszyst- 
kiem dokładnie znać i potrzeby ży ­
cia gospodarczego i w  tym celu u- 
trzym yw ać jak najściślejszy kon­
takt: z tymi, którzy znają życie go­
spodarcze1 ze strony praktycznej. 
Nie ulega wątpliwości, że także cia­
ło jak T. R. G. bedzJee mogło kie­
rownikom naszej polityki gospo­
darczej dostarczyć wielu cennych 
i trafnych rad i wrkazówek.

Dzisiejsze obrady T. R G. mają 
więc doniosłe znaczenie z dwóch 
ważnych powodów. Po pierwsze 
zwołanie T. R G świadczy, że 
Rząd zaczyna w reszcie naw iązy­
wać- kontakt z przedstawicielami 
życia gospodarczego. Wprawtdżie 
nie możemy oominąć milczeniem, że 
T. R. G. jest zaledwie namiastką 
takiego dosadnego organu gospo­
darczego, jaki przewiduje nam Kon­
stytucja, ale z drugiej strony fakt 
zw ołania ohoć takiej prow izorycz­
nej rady świadczy o dodatniej zmia­
nie poglądu Rządu na sposób kie­
rowania polityką gospoda rczą. Po 
drugie, dzisiejsze obrady T R G. 
nabierają szczególnie ważnego- zna­
czenia z uwagi na doniosły program

Odpowiedź rządu niemieckiego
na zaproszenie Enierty,

Konferencja w  sprawie paktu gwarancyjnego odhędzje się 
5-go października w Szwajcarji.

Berlin, 30. 9. (Tel. wl.) Dziś rano 
rząd niemiecki opublikował sw ą od­
powiedź na zaproszenie rządów so­
juszniczych oraz deklarację złezoną 
przez ambasadoiów niemieckich w 
Paryżu i Londynie.

Nota niemiecka zawiera tylko kil­
ka wierszy druku i stwierdza, że  
rząd niemiecki przyjmuje propozy­
cją rządów sojuszniczych zwołania 
konferencji w Szwajcarji, w dniu 5 
nażdziernika b. r.

W raz z tą odpowiedzią -ambasa­
dorowie niem. złożyli deklarację,

w które) Podają p-unkt widzenia 
rządu niemieckiego na diwie kw e­
stie, a to na spraw ę wejścia Niemiec 
do Lągi Narodów i sprawę okupacji.

W ejście Niemiec do Ligi Narodów 
nie może być rozumiane, jako- uzna­
nie tw ierdzenia, które O0ciąiza mo­
ralnie naród niemiecki i na -których 
ą oparte zobowiązania między na­

rodowe Niemiec. Dopóki ewakuacja 
znacznych terenów  niemieckich 
trw a nadal, nie będzie -zaufania dc 
pokoju. Od tego zależy skuteczność 
zamierzonych układów.

-xox-

Odpowiedź francuska na deklarację niem.
Zastrzeżenia Niemiec nie stoję v  żadnym zwięzku z paktem

gwarancyjnym .
Paryż, 1. 10. (Tel. wł.) Odpo­

wiedź rządu francuskiego brzmi: 
R ząd republiki francuskiej przyj­

muję z zadowoleniem odpowiedź, 
w której rząd niemiecki wyraża 
swą gotowość wzięcia udziału w  
konferencji w Lccanic i stwierdza, 
że odpowiedź ta nie zaw iera żad­
nego zastrzeże, nia- 

Deklaracja ustna, złożona jedno­
cześnie przez am basadora niemiec­
kiego, dotyczy dwóch kwesfji, któ­

re w żadnym razie nie mogą być 
przedmiotem konferencji w Locar- 
no, ponieważ nie stoją w żadnym 
związku z paktem bezpieczeństwa.
-Rzą,d francuski, stw ierdza, że znaj­
duje się w  zgodzie z rządem nie­
mieckim, sadząc, że uwagi, zawar­
te w deklaracji ustnej i memoran­
dum genewskiem, nie mogą być ro­
zumiane jako warunek wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów ailbo za­
strzeżenia, dotyczące konferencji.

-xo x-

Włochy wobec paktu gwarancyjnego.
Rzym, 30. 9. (PATV Rząd1 w ło­

ski odpowiedział: W obec tego
że pakt gw arancyjny opieka się na 
zasadach bezwzględnego poszand- 
wania traktatów , niemożliwą jest

rzeczą brać pod uwagę sprawy pod­
niesione w deklaracji niemieckiej.
W  tym samym sensie w ystosow a- 
n e ; zostało pismo do rządu niemiec­
kiego.

-xo x-

Gelgja stwierdza bezwzględną odpowiedzialność 
Niemiec za wybuch w o jn y światowej.

Bruksela, 30. 9. (PAT). Odpowia­
dając posłow i niemieckiemu, który 
w ręczył odpowiedź nielmrecką na 
zaproszenie rządu sprzymierzonych 
— belgijski minister spraw  zagrani­
cznych oświadczył, że kwestia od­
powiedzialności Niemiec za wielką

wojnę jest dla Belgji już przesądzo­
na, nietylko w traktacie wersalskim 
— aie także przez dekiwracię kan­
clerza Rzeszy, Bethmana - Hollwe- 
ga z dnia 4 sierpnia i 1 trześn ia  
1914-go roku.

jej obrad. T. R. G. ma bowiem zao­
piniować program sanacji gospo­
darczej, apiacow any przez Rząd. 
Bezprogram owość w  naszej do­
tychczasowej 'polityce gospodar­
czej doprowadziła życie gospodar­
cze do tak katastrofalnych konse­
kwencji, że ustalenie jednolitego 
programu gospodarczego jest bez­
względnym sukcesem chwili.

Dłużę i zw lekać jutż nie wolno. 
Chaos, w  ustaw odaw stw ie gospo- 
darczem musi w reszcie ustać. Mu­

simy w reszcie zdobyć się na kon­
sekw entną i jednolitą polityko go- 
spudarczą, niezależną od tych czy 
innych w pływ ów  polityczino-par- 
‘yjnych.

Trudno przesądzać, czy T. R. G- 
będzie w  słanie zająć się poważnie 
wymogami naszego życila; gospo­
darczego! W  każdym razie fakt 
zwołania T. R. G witamy z rado­
ścią a obradom jej życzymy jaknaj 
lepszych rezultatów.

Cztazerin w Berlinie.
Benin, 30- 9. (T^l. wl.) Dziś przed 

południem przybył tu Czleezrin, k tó ­
rego na dworcu pow itał am basador 
rosyjsk’ przedstaw iciele rządu 
Rzeszy. , ,

Pus edzenie Rady ministrów.
Warszawa, 30- 9. (Tel. w l.)  Dnia 

30 b. m. popol. odbyto się posiedze­
nie R ady Aiin, na którem  omawia­
no sprawy walutowe, budżetow e i 
gospodarcze, oraz tekst expose p re­
miera Grabskiego, k tó re wygłosi na 
raw artkow eiił posiedzeniu Tym cza­
sow ej Rady Gospodarczej.

Rokowania z Litwą
będą wznowione.

Warszawa. (Tel. wł.)
Jak Wiadomo now y rząd litewski 

zaakceptował stanowisko swpjei 
delegacji w dotychczasowych roko­
waniach 7 Polską i podkreślił, że  
będzie dążył do rozwiązania zagad­
nień gospodarczych ,z czego m ożna 
wnioskować,* że nowe układy  w  
sprawie spławu na Niemn:e mogą 
być wkrótce wznowione- 

 -o o------
śmiertelna katastrofa lotnicza 

w  Warszawie.
Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.). Dnia 

30 września o godz. 10-tej rano na 
f)|. M okotowskim por. Baranow ski 
— który  świeżo skończył szkołę 
pilotów — runął z wysokości 100 
m. w dół i został zmiażdżony w u- 
panku.

Przyczyną katastrefy było za­
trzymanie się motoru — Na miej­
sce wypadku udały się w ładze woj­
skowe i śledcze.

Notowania giełthwe.
Dolar w  wolnym obtocie dnia 

30 w rześnia: w  W arszaw ie 6.05 zł.; 
w  Krakowie 6.15 z ł.; we1 Lwowie 
6.10 zł.

ZURYCH URZĘDOWY. 
W arszaw a 85.0C. N Jork 5.1825. 

Londyn 25.10. Paryż* 24.525. W ie­
deń 73.075. P raga 15 35. W łochy 
21.0625. Belgjai 22.85. Budapeszt 
72.60. SoLia 3.76.25, Roland ja 208.35. 
Ósło 103.25. Kopenhaga 123.35. 
Sztokholm 139.15. Hiszpan ja 74.50. 
B ukareszt 2.48. Berlin 123.35. Bel­
grad) 9.19.

POGIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszaw a 16.50. Londyn 4.84 i' 

trzy  ósme. P ary ż  4.73. Wied-en 
14.25. Praiga 2.9625. W łochy 4.0725. 
Belgia 4.385. Budapeszt 1425. 
Szw ajcar ja 19.30. Sofja 0.74 Hoian- 
dj„ 40.20. Oslo 19.78. Kopenhaga 
24 10. Sztokbonr 26,86. Misz pan ja 
14.34. Bukareszt 0.4812- B edin 23,81. 
Beilgrad 1.7725.
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Leon Bourgeois.
Lwów, 1 października.

W  wczorajszym  numerze podali­
śm y krótką wiadomość telegrafiieiz- 
ną o  śmierci Leona Bourgeois, jed­
nego z  najpotężniejszych umysłów  
współczesnej Francji.

Leon Bourgeois należał duchowo 
nietyiko Francji; świetne p rzy ­
mioty swej umysłowości: oddał on 
na usługi całej ludzKOŚci, dla której 
dobra pracow ał, dążąc do ziszcze­
nia ideału powszechnego podoju i 
rozbrojenia

Sw ą działalność pacyfistyczna 
rozpoczął późniejszy współtwórca 
Ligi Narodów już w r. 1899, jako 
delelga; Francji1 na pierw szą i drugą 
konferencję pokojową w Hadze.

Na tych 'konferencjach L. Bour- 
geoiis p ierw szy sformułował postu­
lat roz lemstwa międzynarodowego 
i powszechnego rozbrojenia. Kon­
cepcje te, oparte na materjale, ze­
branym  na obu konferencjach po­
kojowych w  Hadze, w ydał on po- 
telm w  r. 1910 w dlziete: ,,0  Zwią­
zek Narodów".

Po zakończeniu w ojny światolwej 
stał siei L. Bourgeois, jednym z  naj­
żarliwszych propagatorów Ligi Na­

rodów i jakkolwiek pakt dzisiejszy 
nie odpowiadał w  zupełności jego 
krańcow o pokojowym  poglądom, 
dzisiejsza instytucja ta wieie mu 
zaw izięcza. Bourgeois by ł spraw o­
zdaw cą senatu francuskiego przy 
ratyfikacji traktatu wersalskiego.

Leon Bourgeois, ur. w  r. 1854, po 
ukończeniu studiów pracował po­
czątkowo w  administracji państwo­
wej. W  r. 1888 wszedił do Izby niż­
szej, jakc należący do stronnictwa 
radykalnego.

Kilkakrotnie piastow ał on tekę 
m inisterstw a oświaty, ponadto teki 
sprawiedliwości i robót publicz­
nych, zaś w  r. 1995 stanął na czele 
własnego gabinetu. W  latach 1992- 
1904 był prezydentem Izby niższej, 
a w  r. 1906 w ybrany został dc se. 
natu.

W  r. 1921, g łosami dem okratycz­
nej lew icy w ybrany  został B ow - 
geois prezydentem senatu, z któ­
rego to  stanowiska ustąpił w  r. 
• 923, nie godząc się na okupacje 
Zagłębia Ruhry.

W1 r. 1920 otrzymał Bourgeois 
nagrodę Nobla. B ył on też człon­
kiem Akademii Francuskiej.

co os

Obrady sejmowej komisji skarbowej,
Sprawa dodatku do podatku majątkowego.

Warszawa, 30. 9. (PAT.) Na dzi- 
sieijsizem " posiedzeniu obradow ała 
sejmowa komisja skarbowa nad dal­
szymi artykułam i projektu ustaw y 
stemplowej.

Na tem posiedzeniu zinterpelował 
w icem arszaiek Osiecki rząd w 
spraw ie dodatku do podatku mająt­
kowego, kióry  według świeżo roze­

słanych nakazów  płatniczych został 
Podniesiony w najniższych katego­
riach o 10 % ogólnej wartości.

Pan Osiecki zapytał, czy rząd 
wstrzyma wykonanie tych nakazów7 
płatniczych. W icem inister skarbi* 
M arkowski obiecał udzielić odpo­
wiedzi na tę interpelację na jutitzej- 
szem posiedzeniu komisji. .

-xo x-

C z e c h o s fo w  ac ja w  o d w ro c ie .
W arszawa. (Tel. wł.)

W  tutejszych kolach politycznych 
rozeszła się pogłoska, że orientacja 
p. Benesza w kierunku na Benin u- 
lega w ostatnich czasach znacznym 
modyfikacjom. Obecnie w Pradze

w yczekują tylko stosownego mo­
mentu, aóy zgłosić swój' akces do 
porozumienia polsko - rosyjskiego.
Byłoby to dowodem, że Benesz tym 
razem  „spudłował" mierząc do B er­
lina.

—  X  O X -------------

Przesunięcie terminu wcielenia rekrutów 
wyznania mojź.

m ojżeszowego na dzień 12 paź­
dziernika, ze względu na święta te­
go wyznania, przypadające w okre­
sie od 3 do 11 października.

Warszawa, 30. 9. (PAT). Gabinet 
ministra spraw  wojskow ych komu­
nikuje: M inisterstwo spraw  w oj­
skowych ipoleiciło przesunięcie ter­
minu wcielenia rekrutów  wyznania

-xo X-
Wojskowa delegacja chińska w  Moskwie.

Moskwa. (Tel. w ł)  
P rzy b y ła  tu w ojskow a delegacja 

chińska z  generałem  Feug na czele. 
Delegaci zabaw ią w Moskwie mie­
siąc i stud ować będą gospodarcze

stosunki Rosji. Gen. Feng jest sze­
fem sztabu generalnego arrrji chiń­
skiej. Po miesiącu m a;ą się delegaci 
udać w podróż obserwacyjną po 
Europie.

Czas odnowi'; prenumeratę
„ K u r j e r a  l w o w s k i e g o "

na październik i czwarty kwartał 1925 r.
Prenum erata w ynosi miesięcznie w e Lwowie 3 zł. 30 gr., kwartal­

nie 9 zł. 40 gr., z dostaw ą do domu, Z przesy łką pocztow ą w  cafłej Pol­
sce miesięcznie 3 ził. 60 gr.. kwartalnie 10 zł. 20 gr., zagranicą miesięcz­
nie 5 zł. 50 gr- kw artalnie 16 zł. „Kurier Lwowski1' w raz z tygodnikiem 
„Ilustracja" miesięcznie z dostaw ą do domu 5 zł- 50 gr., dla urzędników 
tylko 4 zł.

„Ilustracja11 zaw iera 16 do 20 stron  pięknych zdjęć a w  tekście po­
w ieść, nowelę, przeglądy sportow e, mody, rozryw ki um ysłowe ietc-

P renum eratę na „Kurjer Lw ow ski" i „Ilustracje11 nadsy łać należy

" p r z e k a z a n i  p o c z to w y m i
do Administracji „Kurjera Lw ow skiego"

Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie 
prenum eraty.

Po wizycie Cziczerina.
Nowy etap polityki na wschodzie.

Wiedeń. (Tel. wł!) 
Dzisiejsza „N. Fr. P resse11 pisze: 

P oby t Cziczerina w W arszaw ie u- 
w ażać należy za nowy etap polityki 
na bliskim wschodzie. Ton, którym  
przem aw iał Cziczerin, czynił w ra ­
żenie, jaK gdyby rozmawiali ze sobą 
dwaj sojusznicy, przedstawiciele 
dwóch państw, między któremi: nie 
było nawet cienia dawnych niepo­
rozumień 

Konferencje obu ministrów mają 
wielkie znaczenie dla całej Europy,

 xox-

dlatego, że odpada wiszące dotych­
czas nad giowa niebezpieczeństwo 
wojny między Polską a Rosją. W  
ten sposób Polska ułatwia sobie nie­
zmiernie swoje stanowisko w przy­
szłych gwarancyjnych paktach, izaś 
Rosja zabezpiecza sobie ty ły  i .zy­
skuje wolną rękę na wschodzie, a 
szczególnie w  Chinach i Indiach.

Zbliżenie polsko-rosyjskie z.apo 
wrada w reszcie oficjalnie europei­
zację bolszewizmu.

Połączenie lotnicze Europy z Japenją
przez Rosję i Syberję.

Moskwa, w e wrześniu.
(I.) Równocześnie iz z a tw ard z e ­

niem projektu komunikacji kolejo­
wej między Japorja a Europą przez 
Syberję, zamiast obecne;! wielokrot­
nie dłuższej morskiej drQgi okrężnej 
Sowiety w esziy w porozumienie z 
Japenją i Chinami celem utworzenia 
stałego połączenia lotniczego mie­
dzy państwami Dalekiego Wschodu 
a Europa, przez Sybir i Rosje cen­
tralną. Do układu przyłączyły się 
również i Niemcy, wobec czego o- 
ipracowanjy projekt stałych litiij na­
pow ietrznych obejmuje m arszru tę : 
Perlin — Moskwa — W ładywostok 
(końcowy punkt Syberii) — Tokio 
oraz odnogę Irkuck — Pekin. P rze­
lot Berlin — W ładyw ostok potrwa 
50 godzin.

W  pierw szym  -rządz’e będzie w y ­
korzystana oiddawn? funkcjonująca

fihja napow ietrzna Berlin - M oskwa 
Budowa lotnisk na dalszych odcin­
k ach  (M oskwa, Omsk, Irkuck i W ła­
dyw ostok) odbywa się obecnie w  
przyspieszonem tempie. Utrzymują, 
że w szystk ie Drace przygotow aw ­
cze zostaną zakończone w ciągiu br., 
tak, że już z Początkiem r. 1926 li- 
nja obejmująca Niemcy, Rosję, S y ­
berję, Chiny i Japonię, będzie U'U- 
chomiona na całej rozciągłości. Cała 
podróż napowietrzna jest obliczona 
na 10 „przystanków11 czyli wylądo- 
wań.

P rasa sowiecka (oraz niemiecka} 
uważa dojście do skutku wymierno- 
tiegp układu za wielkie posunięcie 
„o znaczeniu międzynarodowem", 
k tóre zarazem  otworzy „kraj niezli­
czonych bogactw 11 (Syberie) dla ca­
łego świata.

-x o x -

Z  p r a s y  ru s k ie j.
Dyskusja genewska w sprawie mniejszości narodowych. 0 przy 

jeździe Cziczerina. „Anglia kupuje Polskę".
Lwów, 1 października.

Przebieg dyskusji1 genewskiej — 
panoszącej się db mniejszości naro- 
doyryoh nie zadowalnia „Di,ła“ w  
najmniejszym stopniu! Okazało się 
bowiem, że państw a wielkie nie 
chcą uznać tak daleko sięgających 
uprawnień Ligi Narodów, któreby 
ją upoważniały do mieszania się 
w wbv nętrzne sprawy poszcze­
gólnych państw. Dlatego to Galwa- 
nausl as, niefortunny obrońca mniej­
szości, nie znalazł w śród w pływ o­
w ych członków Ligi należytego 
zrozumienia.

Oczywiście, wiele piszą politycy 
ruscy o w izycie Cziczerina* która, 
według ich zdania, jest ooczątkienr 
targu zmierzającego dc- ustalenia 
sąsiedzkich stosunków polsko - ro­

syjskich i to kosztem Rusinów.
Cziczerin jest w  silnem podejrze­
niu, że na terenie w arszaw skim  bę­
dzie działał w  interesie potrzeb 
państw ow ych bolszewizm u i impe­
rializmu komunistycznego.

Również gotowość Anglji udzie­
lenia Polsce kredytów jest w  obo­
zie ruskim szeroko i nieco złośliwie 
komentowana.

W  artykule „Anglja kupuj* Pol. 
skę" — prorokuje ,,Dlio“, że sfery 
finansowo angielskie są; gotowe u- 
diz elić Polsce w iększych pożyczek, 
lecz pod zastaw realnych w artości 
i za cenę wpb^wów politycznych, 
któreby Polskę wciągnęły w  orbi­
tę angielskich planów antyrosyj­
skich.

-xox-

Nieporządki w warszawskim oddzielę 
Czerwonego Krzyża.

W aiszawa. (Tel. wł.).
P rasa  w arszaw ska w ydobyła na 

światło dzienne jeszcze jeden skan­
dal, tym razem w warszawskim 
oddziele Czerwonego Krzyża.

„Od miesiąca — pisze „Kurjar P o ­
ranny11 — dom aga się opinja sana­
cji stosunków  w  „Czerwonym 
Krzyżu11. W barakach na ŻeliborZu 
stwierdzono okj ipny stan sanitar­
ny i niedołężną gospodarkę budo­
wlaną. Zarząd oddziału lekkomyśl­
nie gospodarzy dobytkiem instytu­
cji. 2.000 zr. wydano na film, który 
leży w  „lamusie11 ,P C. K. 2.300 zł. 
wydano jakiemuś kanceliście na 
kwestę, która przyniosła m in im l-

ny dochód. Prezes oddziału jeździ 
karetKą samochodową „Czerwone­
go Krzyża" do Henrykowa, po naj­
gorszej drodze, w celach... prywa­
tnych..."

„Kurjer P oranny11 zamieszcza, list 
jednego z członków7 komittetu ok-ę- 
gowego, w którym  ten  .aoiragr się 
natychmiastowego zwołania posiew 
lżenia komitetu. Od I kwietnia b. 
r. nie było jeszcze ani jednego po­
siedzenia komitetu.

Stosunki w  „Czerwonym  Krzy­
żu11 są tem bardziej przykre, że 
skłądki na tę instytucję ściąg* się 
od dzieci w  wszystkich prawie- 
szkołach Po ski

-x ox-
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Pod znakiem czasu.
CIĘŻKIE ŻYCIE.

Lwów, 1 października.
C zasy powojennie spowodowały 

przegrupowanie siei Społeczny ch
i jjograżyly w niedostatku naw et 
te w arstw y, które liiczyly się daw ­
niej dc bardzo zamożnych.

Należy do nich przedew szystkiem  
lekarze — nie dlatego, by ludzie 
przestali' choi ować, ale z powodu 
ogólnej biedy, która każe ograni­
czać nawet: wydatki na najniezbęd­
niejsze potrzeby, oraz wskutek 
rozszerzenia działalności Kasi cho­
rych na najszersze m asy ludności.

Poczekalnie lekarzy świecą za­
tem pustkami, a na każdą w akują­
cą posadę w  szpitalu, czy Kasie 
chorych w pływ ają ollbrzjume licz­
b y  podań.

S tan ten ma źródło jeszcze w  je­
dnym objawie. W ysokość honora­
riów lekai skich jest ceną bardzo 
nieprzystępną dla przeciętnego, nie­
zamożnego pacjenta.

Lekarze warszawscy znaleźli już 
sposób przystosow ania cen do dzi­
siejszych stosunków, nie ubliżając 
rów noczesna godności swego sta­
nu: założyli dla ubogiej ludności
tanie poradnie. Instytucja taka by ­
łaby  we Lwowie bardzo aktualną.

Ale w gurszem jeszozel położeniu 
— niż lekarze — są malarze - ar­
tyści. O braz jest luksusem, na jaki 
dziś naw et ludzie bogaci pozwolić 
sobie nie mogą. T o reż podobno i 
mantrze zastanawiają się, azyby nie 
obniżyć do połow y ceny dzieł 
sztuki, Niewiadomo jednak, czy i to 
pomoże... A l.  H .

I Każdy może się wzbogacić
kunujackupując

jed en los Państwourej L o te rji K lasow ej
u firm y „NADZIEJA", Lwów, ul.Sykstuska6,

telef. 33-36.
Ogólna suma wygranych około 10,000.000 złotych.

Główna wygrana 4G0»@00 złotych.
ponadto:

1 wygrana
2 wygrane po
2*■ »» »P
2 ,, ,,
2 ,, „
2 „
3 i, u

250.000 1
15U.000 8
100.000 11
50.000 20
40.000 30
30.000 65
25.000 128

20.000
If.OOI
10000

5.000 
t.0C‘j
2.000
1.000 i t. d.

GENERAŁ RYBAK NASTĘPCĄ 
GEN. MAJEWSKIEGO.

, W arszaw a, (Tel. w i ł
Następcą wieemin. spraw  w ojsko­

w ych gen. M ajewskiego, k tó ry  
przechodzi w stan spoczynku zo­
stać  m a dowódca (X korpusu w  
Brześcitu gen. Rybak.

 oo------

Co drugi los w ygryw a. Ciągnienie już 14 i 15 października.
Ceny losOw- Cały los zł 40, połówka zł 20, ćwiartka zł. 10.

W ubiegłej loterji w y p ł a c i l i ś m y  m ię d zi innemi wygrane po: 
Złotych 150.000 na Nr. 26.082, 25.U00 na Nr.40,363, 5.U00 na Nr. 4i,435. 

Polecamy zamawiać natychmiast.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

K a rta  za m ó w ie ń  N r. 216.
„ li A D Z  I E J  A “ , Lw ó w , u lica  S yk stu sk a  6.
Zamawiam —------  losów całych po zł 4 0 --------- połówek pc z ł  20
  ćwiartek po zł 10 Naleźytość złotych -------------  uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem P. K. O. Nr. 406.016 przez firmę mi

przesłanym. 293
Imię i 
Adres

nazwisko

P ię k n a  in ic ja ty w a  r z ą d u .
Dzieciom wychodźców polskich udostępniona zostanie nauka 

w kraju ojczystym .
•Yarszawa, 30. 9. (TeL wł.). Min. 

spraw  zugr. w  porozumieniłu z  mim. 
ośw iaty podjęło inicjatywę udostę­
pnienia najzdolniejszym ii najlepiej 
przygotow anym  dzieciom wychodź­
ców korzystanie z nauki w szko. 
łach średnich w Polsce, żeby tą 
drogą zasilić szeregi inteligencji 
polskiej we Francji.

Inicjatywa ta zina.Iazla już żyw y 
oddźwięk w  kołach społecznych. 
W skutek tego już w  r. b. szkolnym

31 dzieci wychodźców korzystać 
będzie bezpłatnie z  nauki w szko­
łach średnich Polski, przy zapew ­
nieniu bezpłatnego hub ulgowego 
utrzym ania w  bursach.

'Dzieci! te  umieszczone zostaną w e 
Lwowie, Stanisławowie, Żółkwi, 
Brodach, Krośnie, T i enlbowh, Go­
stynie, Kamionce Strumiłowej, 
W rześni, Królewskiej Hucie, na 
Bielanach pod W arszaw ą i w  Ło­
dzi.

P o no ś...
Z  mów żałobnych

na pogrzebie:
M ONARCHISTY, 

i^unowat wiernie honoru korony,
Był monarenisią rzetelnym ao zgonu.
D ziś świat opuścił: Poszedł rab stęskniony 
Z  pokłonem do stóp najwyższego tronu.

CZŁO W IEKA BEZDOM NEGO. 
Mieszkał na strychu w ciągłej poniewierce. 
Z kam i en iczn ikicm w ustawicznym boju. 
Dziś bić przestało wielkie, dobre serce: 
Niechaj śpi cicho w cmentarnym pokoju.

Wid.
 oo-----

Pożegnanie 
dyr. MałaczyńsLiego.

Lwów, 1 października.
Pożegnanie dr. Aleksandra M ała- 

czyńskiego, dyr Banku Gosp. Kraj., 
który po 42 latach pracy zawodowej 
przeszedł na w łasną prośbę w  stan 
spoczynku, odbyt się onegdaj w  sah 
R ady Nadz. przy  współudziale 
w szystkich urzędników. Dyr. Cen­
trali i lwowskiego Oddziału dr. Fe­
liks Memnowicz przypomniawszy 
niedaw ne odznaczenie dr. M aianzyn 
s,'kiego w ysokim  orderem  Polonia 
Restituta za dz-ałalność w  dziedzi­
nie bankowości, przytoczył ustęp 
pisma pożegnalnego prezesa Banku 
G. K. dr. Steczkowskiego, w y raża­
jący usypującem u dyrektorow i go­
rącą poozłęhę za owocną pracę.

Imieniem urzędników przem ów i 
do jubilata p. Zyg. Poźniak Podno­
sząc jego niezw ykłe w artości du­
cha i serca, troskę o byt person,alu 
a dzieło jego, statut emerytalny bę- 
d*zie 'zachowany w e wdzięcznej pa­
mięci i przyszłych pakoleń urzędni­
ków B anku G. K.

Po odczytaniu p rzez P- Zyg. Ła­
bow skiego szeregu telegram ów, 
przem ówił dr, Alałaczyński, dzięku­
jąc za objaw,oną mu zyozFwośó I 
prosząc o zachowanie jei i nadał-

Na .pofeęgnanie wręczono p. dr. 
M ąłaczyńskiemu sporą ilość kw ia­
tów.

Odcinek „Kurjera Lwowskiego * z  2 -10. 1925 

I MILE NOLLY.

U WRÓT RAJU.
(Z franc. tłóm. J. W.)

(Dokończenie).
Zaopatrzona w  takie zapewnienie 

Luiza zgodziła się w reszcie zaspo­
koić życzenia swego wielbiciela. P o ­
tem, pew nego pięknego dnia, Ghau- 
mont odjechał w  dalekie strony i 
nigdy stam tąd  do niej nie wrócił... 
A teraz, w  tym  raju, w caie ni.ei tak 
bardzo antypatycznym , miał się 
zinaleść w  obecności’ opuszczonej!... 
Jak  potrafi się w ytłum aczyć? I czy 
ona przyjm ie jego tłum aczenia? O, 
bo Luiza nie by ła  bardzo w yrozu- 
rmała...

— W ielki Święty, tak mi przy­
kro... Ale, p'OSzę. pow iedz mi, o 
Św ięty, czy  to nie jest czasem Lu- 
sia P o ;reau, z M uriion, ta, siedzą­
ca opodal?

— Chwileczkę . Macie słuszność,1 
pizyjacielu. Lusiai Popeau , kwie- 
ciarka z Murilłon. Znacie ją, jak 
w idzę?

— I jak jeszcze!
Czy ją  znał! Ach, dobre i w eso­

łe by ły  to czasy, gdyi Chaumont, 
żołnierz I klasy, w racając z  Chin, 
umizgał sie1 do czarnowłosej, jowial­
nej Lusi, której oczy czarne, i  doł­
ki na tw arzy  i wargi1 purpurowe, 
mięsiste, śm iały się do każdego! 
Pew nego dnia szepnął jej do uszka, 
tuż pod bokiem starszego pana,

w patrzonego w  róże kwieciarki i 
jej św ieży buziaczek:

— O, pani jest najpiękniejszą ze 
sw ych roż!

I Lusia, czerw ona jak pomidor, 
w estchnęła:

— Ach gdybyś tylko chciał... P o ­
wiedz, weźm iem y ślub?

Ale on znalazł w ym ów ki: żołd
zbyt mały, galon za niski..

Trzeba być conajmiuej kapra­
lem, by się żenić-..

— W ięc dobrze, ,pobierzemy się, 
jak zostaniesz koprałem.

— Otóż to właśnie!... A teraz bu­
ziaka na zapieczętowanie obietni­
cy?...

Jeden całus, d ugi całus i dużo, 
dUżo dalszych cał-usów... Upał pa­
nuje w  tym  djabelskim kraju, a 
dziew częta są tam  bardziej niż 
gdz.eindziej, podatne sugestii lata 
gorącego...

— No, wchodzicie? Czyi też nie 
wchodzicie? — zapytał św. P iotr z 
pewnem zn'eo?erpliwie!niem.

— Ha, poczekaj trochę, o Wielki 
Święty!

Chaumont, nauczony doświad­
czeniem, nieufnie badał zebranych. 
I dobrze zrobił, gdyż odnalazł w  ten 
sposób wielką ilość kobiet i dzie­
w cząt z Tulonu, Brest, Rochefort, 
Cnelrburea, z P aryża naw et, jednem 
słowem, niewiast; którym  ten  zdraj­
ca chroniczny z podniesioną praw i­
cą przysięgał małżeństwo.

— Stanowczo, o W ielki Święty, 
proszę o pozwolenie namyślenia

się... Niech się trochę przejdę... Do­
kąd prowadzi ta droga?

— Tędy jest droga do raju rety- 
szystów, tam tęay  prowadzi ścieżka 
do raju buddystów, tam  zaś — to 
raj M ahom eta- Ale miejscowości te 
nie cieszą się dobrą opinją...

— Czy można tam w ejść?
— Cywilni i wojskowi z kraju — 

nie. Kolonjalni — tak. Albowiem w 
tych w aszych szatańskich k-aiach 
gorących mieliście potrochę stosun­
k i z rozmaitymi bogami, więc prak­
tykowaliście wszystkie religje...

Jan  Chaumont poszedł. Chwila 
jednego westchnienia1 — i już jakiś 
czarownik bomb aryjski, zupełnie
nag! i bardzo dostojny, otw ierał mu 
w rota raju błogosławionych fety- 
szystów. Innym razem opiszę wam, 
moi państwo, ten przybytek rozko­
szy. Wiedźc*e tyTto, że bohater 
nasz, na  progu- wstąpienia tam na 
wieki wieków, pozna niewiasty; 
które za życia nie m ogłyby się za­
chwycać jego postępowaniem...

D J e j, u  buddystów  — istnieje 
bowiem raj buddystów  i stiobarze 
z CoJombo i Phom -Penh pokazali, 
to dostatecznie i jasno u buddystów, 
gdzie dusize osiągnęły najwyższą 
nagrodlę przez nieskończenie długie 
w patryw anie się w  swój pępek, taż 
sama; niespodzianka niemiła. U Ma­
hometa1 — w  tym przybytku +ak 
zachwycającym , z tańcam brzu­
cha i kaw iarniam i m anrytańskiem 5 
— również przykre spotkania. Mu­
rzynki z -Saint Louis i z Kayeis, sie­

dzące tam  bez ceremonji na prze­
kór swoim talizmanom niezawo­
dnym i „grigris11 rozmaitym, „Con- 
gai“ — dziew częta z Sajgonu któ­
re zapew ne przez długie miesiące 
naipróżno w ypa tryw ały  na p rzysta­
ni „Mess a geri es-Ala ri mm es ‘ ‘ pow ro­
tu „mego drogiego m ęża“, „inukie- 
ri“ z Setita.t i Dar-Sziafai; opuszczo­
ne zaraz po uwiedzietóu, wszędzie, 
w e w szystkich niebach, kobiety 
w szystkich kolorów i1 w szystkich 
ras znalazły schronienie, w szystkie 
te k tóre kochały Chaumont‘a i by­
ły przez niego zawiedzione.

— Trudno! nic nie poradzę! — 
powiedział sobie syn M arsa. Po­
wrócił więc do Świętego Piotra i 
zapylał go. co począć? a św. P io tr 
obipow iedział.

— Doprawdy, lepiej żebyście nie 
wchodzili Pozostańcie na dw orze. 
W ięc pozostał na dworze. 1 zna i du­
je się tam dotychczas, przed izde­
bką św. Piotra, siedząc i kręcąc 
m łynki palcami. Koczownik, któ­
rego życie tułacze przeznaczyło dia 
przyjem ność: przelotnych, by ł tak  
bezdietinie głupi, że  chciał kochać i 
chciał być kochany!

Chaumont był na ziemi 
żołnierzem w artościow ym , lecz na­
w et od najbardziej w artościow ych 
żołnierzy nie należy żądać niemo­
żliwego bohaterstw a... Pozostał 
w ięc na dworze) i tak będzie tkwił, 
aż do skończenia wieków—

— Rosel! — zaw ołała Zezetfa, 
Rosel! Jesteś naprawdę głupi!
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Roman Filasiewicz przed sątiam.
S & j e ó s t f i y  d z i e ń  r o z p r a w y .

Lwów, 1 października. I
Rozpoczynając wczorajszy dzień 

rozp raw y  przewodniczący r. Anto­
niewicz komunii.uje uchwałę sądu 
w  sprawie odczytania aktów w  
sprawie samobójstwa śp. Stefanusa. 
(Uchwałę tę powziął sąd na w nio­
sek  obiońcy Filasie^ ioza).

P ie rw szy  świadek M arja Paw łow ­
ska, żona kupca, zeznaje bez przy­
sięgi.

Przew odniczący zapytuje, kiedy 
oskarfżony u niej w  sklepie ciopsy- 
w ał coś ołówkiem  na liście o któ­
rym  była mowa: przed, czy po 
śmierci Kornelii.

św iadek  nie przypomina sobie- 
Św iadek M a-ian Polański, łat 21, 

słuchacz, prawą po złożeniu przysię­
gi. Oskarżonego charakteryzuje ja­
ko chłopca uczynnego, lecz narw a­
nego, tyPowego błagiera. 0  jego za- 
miarach samobójczych nic nie wie- 

Adw. Pieracki: ‘Ozy pan nie uw a­
żał, że Kornelia odnosił się nierów­
no do mężczyzn?

Sw.: Specjalnie dc mężetzyzn nie. 
Do koleigów tak: uważał się za wyż- 
s^ego...

Advv. Pieracki: A czy nie mialł on 
zwyczaju drażnić swych kolegów... 

Sw .; Tak.

Czy Kornelia był morfimstą?
Staje św iadek W ładysław  Skalski, 

lat 23. korespondent „Baltische 
P re s se “- Filasiewicza zna od r. 1922 
czy 1923. W ów czas oskarżony przy­
jechał z Kaltowic, skad przywiózł 
masę bezw artościow ych marek nie- 
rmeckieh, którem i obdarowywał ko­
legów i znajomych.

O oskarżonym mówi świadek, że 
jest anormalny, że Potrafi znieczu­
lać sobie pewne części ciała.

M,mo ws.zyUko Kornelię — zda­
niem świadka — w szyscy lubili dla 
jego zalet tow arzyskich 

Adw Pieracki: Czy św iadek s ły ­
szał, że Kornelia naiezai do jakiegoś 
klubu morf.nistów?

św .: Podejrzewałem - że morfini- 
zuje się...

Św. Tadeusz Pisarski, lat 21. słu­
chacz Poutechniki za zgoda stron 
nie przysięga. Filasiewicza poznał 
w  tow arzystw ie. Nic konkretnego o 
nim, ani o wzajemnym stosunku F. 
dn K. i odwrotnie powiedzieć nie 
może.

Kiedy ś w  Kluoie szermierczym
oskarżony prosił świadka, aby za ­
kom unikował Kornelii w  jego imie­
niu, że jest on „hochstapler i bubek“

a gdy św iadek odmówił, wówczas 
oskarżony miał powiedzie':: bo ja 
chcę, żeby się on na mnie obraził".

P o  kilku pytaniach obrońców 
wstaje Filasiewicz.

Oskarżony: Czy św iadek sobie 
przypomina, że w grudniu był u 
mnie, a ja wówczas" pow iedziałem : 
„Tadziu, pamiętaj, za kilka dni bę­
dzie już po M P k  

Świadek: Tak... coś sobie przypo­
minam.. tak...

Świadek p. dyrektor To e p litz

Ha grobie ś .  p. Stefanusa.
Następnie zjaw ia się świadek T a­

deusz Wollfahrt, przyjaciel śp. Kor­
nelii' PO zaprzysiężeniu składa ze­
znania.

Kornelia mówił ki sdyiś,- że uczucie 
Filasiewicza do panny Ireny Łom­
nickiej należy do Przeszłości... Śp

Kornelia chodził często na cmentarz 
na grób śp. Stefanusa, lecz w dzień 
i w tow arzystw ie J. Godlewskiego- 

ProR.: Jak i stosunek łączył Ste- 
faiiusa z Kornelia?

Św.: Bardzo przyjazny.

Morderstwo, czy sam obójstwo?
Prok-: A mówił coś o jego śm ier­

ci?
Świadek: Kiedyśmy wracali z je­

go pogrzebu śp. Kornelia mówił, że 
nie byłoby mu tak  żal, gdyby Stefa- 
nus popełnił samobójstwo, ale on 
wie, że to nie jest samobójstwo. 
Zreszttą — mówił to zatuszują...

Prok A jak on w yobrażał sobie 
pewód śnrerci Stefanusa?

Św .: Tło miłosne musiało być...
Adw. P ieracki, Czy śp. Kornelia 

m ów i’ panu o Pewnej meżatce...
Św  D aw ał mi do zrozumienia...
Adw. Pieracki* Czy pan nie w y­

klucza • że Kornelia mógt pójść na 
cmentarz dla emoC f, aby patrzyć 
na ostatnie chiwile sam obójcy?

Św  • ...nie wykluczam, ale wątpię,

Kłamca
Sw. luljan Skawiński, lat 21, cłu-

craez  prawa, oskarżonego charak te­
ryzuje jako osobnika gwałtownego, 
niezrównoważonego, Kornelię zaś

aby jego żadza emocji mogła posu­
nąć się tak daieko...

Św Roman Pohorecki. poden. 9 p. 
ułanów, agronom, Filasiewicza nic 
zna. Kornelię znai dobrze. B ył on 
zarozum iały na punkcie sw ego po­
wodzenia u kobiet, nie mówił nic 
jednak o nich. Często oożyczai od 
kolegów pieniądze.

Piok.: Clzy wie pam, że Stefanusa 
i Kornelię łączy, przyjacielski sto­
sunek.

Św.: Tak-
Prok-: A czy mówił Kornelia o je­

go śmierci?
Ś\viądek: "l ak. Mann w rażenie, że 

wiedział nawet kto był sprawcą za­
bójstwa.

i fpjrjat.
jako młodego człowieka, k tó ry  jeże­
li mówił o kobietach, wyrażał się 
oględnie.

Św. lekarz w ojskow y dr. Je rzy

Cfiwalibogowsk' jest wujkiem o- 
skarżonego. Przysługuje mu prawo 
niezezuaw ania; jednak chce zezna­
wać. Po przysiędze, zeznaje. Filasie­
wicza zna od daw na; św iadka ude­
rzało kłamstwo, kłamstwo Patolo­
giczne; w szkołach zachowywał się 
źle; miał jednak dobre serce.

Świadek p. Witoła Obmiiisk

W  r. 1918 zetknął się poraź drugi 
z oskarżonym. W tedy  pozna! go le­
piej, uważał go za furiata, Ojciec 
oskarżonego prosił świadka, aby 
nim się zaopiekował; św iadek róbn 
co mógł, tęcz bezskutecznie-

W  okresie w ojny ukraińskiej o- 
skarżony samorzutnie zgłosił się do 
szeregów, W tym też czasie w szy­
stkie ujemne cechy charakteru o- 
skarżonego wystąpUy znacznie do­
sadniej i niebezpieczniej.

Filasiewicz mówił o samobójstwie 
świadkowi, ten jednak nie brał tego 
na serio.

SwiadeK przekonał się, że  jego 
perswazje nic nie pomagają, więc 
w pływ ał na ojca, aby ten syna spro­
wadził ze złej drogi.

Św, dr. Zygmunt Klemensiewicz, 
prof. politechniki dokładnie nie zna 
oskarżonego. Filasiewicza ,zna św ia­
d ek  raczej ze stosunków  sporto­
wych.

Z powodu jego ekstraw agancji 
narciarskich, podczas których pe­
wnego razu złamał nogę, koledzy 
przezwali go „samobójcą".

Po tych zeznaniach przewodniczą­
cy  zarząaza dłuższą przerwę.

Zeznania ojca oskarżonego.
Po przerw ie w śród wielkiego za­

interesow ania całej sani sądowej ze­
znaje św iadek inż. budowl. Klau- 
djusz Filasiewicz, dyr. państw  sz'ko 
ty przem ysłow ej.

Św iadek obserw ow ał sana, ale 
nie przypuszczał, aby mogło dojść 
do takiej katastrofy.

Syna w ychow yw ał surowo i kon­
sekwentnie-

Przew.: Czy pan znał Kornelię?
Św.: Tak, poznałem go u pp, Jar- 

rów . O wzajemnym ich stosunku 
niewiele wiedziałem.

Syn 'igdlyi niepozlw olił, aby  źle 
mówiono o Pannie Irenie, a raz na­
w et pobił sw egc brata, za to, h'e ten 
pow ażył się o niej źle coś powie­
dzieć.

W  dniu tragicznym  20 stycznia 
św iadek był bardzo zajęty różnem* 
sprawam i, więc nie zwracał uwagi 
na syna. W ieczorem  tegoż dnia o- 
twleralł synowi drzwi- Nazajutrz -nie 
pamięta, aby widział syna, O śmier­
ci Kornelii dowiedział się od swej 
córki a być może z gaz et

W  dni-u 23 stycznia syn b y ł w po­
licji, gdzie go przesłuchiwano; gdy 
w iócił stamtąd był jak zw ykle od 
dłuższego czasu podniecony.

Któregoś dnia przyszli w yw ia­
dowcy, wzięli rew olw er i poprosili 
sw .adka do policji. Kom. Konarski

oświadczył, iż syn jest podejrzany, 
o dokonanie zabójstwa, więc prosił 
świadka, aby  mu aopom ógł do p rzy­
znania się syna do w iny. W ówczas 
też oskarżony został aresztow any.

O śmierci Kornelii świadek w ie­
dział tylko z dzienników. W  jednym  
z dzienników ukazała się wiado­
mość, że  ojciec wyrzekł się w y ­
rodnego syna. W tedy  świadek na­
pisał do niego, że stoi przy nim.

Kilka pytań ekspertów  psychia- 
tió w  rzuca światło na stan psychicz- 
iiy oskarżonego, a zapy tany  przez 
adw. Pierackiego, czy w ierzy w  
m ożliwość tak iego  m otyw u prze-i 
stępstw a jaki podał syn?

— Tak. narazo wierzę — odpowie 
dział św iadek

W  dalszym ciągu świadek doda­
je; że mimo takiej natury syna, 
miał on dobre serce.

Opowiadając o szczegółach za­
brania rewolweru, św iadek dodaje, 
że naboje do niego były bardzo 
stare. . .

Po tych zeznaniach sąd zarządza 
mała przerw^.

Po przerw ie zeznaje dr. Broni­
sław  Michalewski. Naogól nic no­
w ego nie wnosi cło spraw y.

Po tyeli zeznaniach przewodni­
czący odradza rozprawa do jutra, 
do godziny 9-tej rano.

Z sali koncertowej.
Skrzypek Paweł Knch?ński.

Lwów, 27 września.
Doskonałego tego artystę słysze­

liśmy przed-kiiku laty. gdy w raz 
z Szym anowskim  grał jego kom po­
zycje. I wczoraj Paw eł Kochański 
celow ał przede w szystk 'em  jako 
znakomity odtwórca utworów  kla­
sycznych. Gra jego posiada wielki 
.ytrn, zew nętrzny i wew nętrzny, 
silne skuDienie dla frazy  i stopnio­
wania, nieugiętą energję w  akcen­
tach i ton. który potrafi byc słodkim 
bez iZ«iew!cściałoścr, silny i męski,

bez szorstkości lub brutalności.
•ego Bach, M ozart łub Y m aldi 

posiada szeroki łuk me!od_yjny, w y­
razistość frazowania, zdrow y rytm  
i opanow any tem peram ent. Gibkość 
i śpiewność inelodji Chopinowskich 
lub wiedeńskich i węgierskeh, styli­
zow anych przez Schuberta, wzglę­
dnie Ravela, P aw e ł Kochański od­
tw arza artystycznie i potrafi słu­
chacza porwać.

Grd
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Demonstracje 3!rtyżydGwsk<e we Lwowie.Generalne zmiany w lwowskiej policji.
Lwów, 1 października.

W dniu w czorajszym  'zostały o- 
'statecznie zatwierdzone — pó&awa- 

już przez nas — zmiany perso­
nalne w lwowskiej Policji.

Z dinient dzisiejszym nadkom isarz 
Paryiewicz obeimu.ie kierownictwo 
lwowskiej ekspozytury śledczej.

Jednocześnie kierow nik III. komi- 
^aipjatu kom isarz p Białkowski zo­
stał mianowany zastępcą kierowni­
ka ekspozytury w  miejsce podkomi­
sarza Kochmowicza

W  związku z tymi zmianami ma 
nastąpić zupema reorganizacja do­
tychczasow ej służby po^cyjnej w e  
Lwowie, ustanawiająca w miejsce 
niezdrowej ,.fami!iineij“ gospodarki 
Tygor i dyscyplinę wojskową.

Tyle oficjalnie-
W edług krążących ipogłosek m a­

ją nastąpić dalsze zmiany, ale W  Pó­
źniejszym terminie.

T tak miejsce insp Łukomskiego

obecnego kom endanta p. p. Lwów 
miasto, odchodzącego w  stan spo­
czynku ma zająć dotychczasow y 
komendant policji w  Drohobyczu 
podtnsp. Ilukiewicz. W  miejlsce za­
stępcy kom endanta podinsp. dra. 
Torwińskiego, który  prawdopodob­
nie zajmie stanow isko starosty v. 
Toruniu, przyjdzie nadkomisarz 
Bodnar, obecny kierow nik komisa- 
ijatu na dworcu głównym. Nadko­
misarz Brożyński kierow nik V. ko­
misariatu ma podobno zająć stano­
wisko inspekcyjnego komisarza w 
policji okręgowej.

Zaś podkomisarz Kajdan oraz 
wielu wysłużonych już komisarzy, 
podkom isarzy aspirantów  i w yw ia­
dowców zostanie przeniesionych nia 
stanowiska w powiecie.

Pi zeniesienia te n iedotyczą w 
każdym  razie takidli ludz ijak dr. 
Burda. kom. Batcrski, kom. Madej.

-x o x -

Dookoła afery Ma-za-gi.
Sp.awa aresztu śledczego Pistynera. —  Gdzie się podział

dr. Kolnik?
Lwów, 1 października.

P rzed kilku dniami wniósł obroń­
ca Izaka P isty iiera podanie o uchy­
lenie ai esztu śledczego. M otyw a 
tej prośby naprowadzają iprócż a r­
gum entów .prawnych także i to, że 
dalsze przytrzym yw anie Pisty.nera 
w  areszcie naraża „Mązagę" na zu­
pełną ruinę materjalną. P rzedsię­
biorstwo to walczy z trudnościami 
finansowemi, w szelkie bowiem  sta ­
rania o dalszy kredyt natrafiają na 
odmowę wyłącznie z tego powodu, 
że  „zef firm y .znajduje się w  aresz­
cie śledczym. Trudności te  tak  się 
spiętrzyły, że jeżeh Sąd nie uchyli 
w  najbliższych dniach aresztu  śled­
czego musi siłą faktu nastąpić zam­
knięci e garbarni i półfabrykaty ule­
gną zupełnemu zniszczeniu, pow o­
dując tern wielomilionową szkodę.

Gdy zaś fabryka straci1 na w arto ­
ść1, jedyny poważny wierzyciel, 
którym jest Bank Gospod. Krajo­
w ego, nie znajdzie zaspokojenia dla 
swojej wierzytelność!, a robotnicy 
i członkowie ich rodzin w  liczbie 0- 
koto 1400 pozostaną nez Chleba i 
staną się ciężarem państwowego 
funduszn bezrobotuycn.

Sędzia śledczy dr. Słow ikow ski

Z MAGISTRATU.
Lwów, I października.

Na wczorajszem posiedzeniu m a­
gistratu  przyznano k on sensy n,a na­
stępujące budowy: trzypiętrow ego
domu przy p>l. Rzeźni 12, jednopię- 
tiow ego domu przy  uf. W andy, je­
dnopiętrowego domu .przy ul. koniń­
skiego i na .nadbudowę trzeciego 
piętra przy pi. D ąbrowskiego 1.

Zatwierdzono 14 re jestrów  kar­
nych, przyjęto 1 osobę do Związku 
g.niny m. Lwowa, udzielono kon­
cesji na 14 dorożek automobilowych 
i ukarano 4 osoby grzywnam i po 5, 
10 i 15 ,zi. za riiewpisywanio gości 
hotelowych do księgi najmu.

Fuzja dwu pism warszawskich
Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.). Dnia 

1 października „Gaz. W arsz.“ i 
„Gaz. Poranna" połączą się w jcd:io 
Pismo p- t. „Gazeta Poranna W ar­
szaw ska , które będzie wychodzić 
Crdzień rano. Skład redakcji pozo­
stanie ten sam.

przychylił się do prośby obrony i
poddał ją rozstrzygnięciu Izby rad­
ne#, k tóra —  jak się dowiadujem y 
— na razie odmówiła. Z powodu 
zgłoszonego zażalenia uchwala ta 
nile Jest jeszcze prawomocną.

P rzed  ostateczną decyziją wuadize 
muszą zastanowić się poważnie nad 
losem największej w Państwie gar­
barni, placówki przemysłu krajow e­
go, której w yroby umniejszają im­
port skóry z Niemiec o cztery miljo- 
ny dolarów rocznie, oraz nad lasem  
kilkuset robutników. k tórzy staną 
siię ciężarem funduszów państwo­
w y cii.

Oby jedynym  rezultatem aresztu 
śledjczęgo nie była tylko olbrzymia 
szkoda materialna dla Skarbu Pań­
stw a i dla gospodarstwa narodow e­
go.

P ized  12 dniami doniosły pisma 
wiedeńskie, że dr. Kolnik w ysłany 
został do Lwowa. Jak  się dowiadu­
jemy, dotychczas Kolnik du Lw ow a 
nie przybył, a trudno przypuścić, 
aby podróż z W iednia trw ała  dłużej 
njż 12 dni.

Gdzie zatem Podziewa sie dr. 
Kolnik?

Transakcje handlowe z Rosję.
W arszawa, 30. 9- (Tel. wl.) P o  po­

w rocie komisarza Cziczerina z urlo­
pu, k tó iy  potrw a dwa miesiące- od­
będzie się między m inisterstw em  
Przem ysłu  i Handlu a kołami so- 
wiiecikiemi wymiana zdań w sprawie 
zawarcia Poważniejszych transakcji, 
będących wstępem  do zawarcia li­
niowy handlowej.

IManja samobójstw 
w Warszawie.

Warszawa. (Tel. wl.).
L ezba zanotow anych przez poli­

cję tutejszą samobójstw wynosiła 
w  sierpniu b- r. 125. czyli czterech 
ludzi dziennie odbiera sobie życie. 
Miesiąc sierpień byl pod tym 
względem rekordowy.

Życic w PMsee zaczyna być co­
raz bardziej przykre, skoro w yw o­
łuje taką pogardę. Jest to objaw 
nadzwyczaj chorobliwy, zwłaszbza, 
że za W arszaw ą idą w równym sto­
sunku inne miasta Polski,

Eaikt ten winieni dać odpowiedzial­
nym czynnikom wiele do myślenia.

Lwów, 1 października.
W e wtorek, przed przedstaw ie­

niem „Fausta" w  Teatrze- Wielkim, 
grupa akademików dem onstrowała 
przeciw  orkiestrze operowej, która 
w dniu poprzednim odmówiła u- 
dzialu w operze, ze względu na 
przypadające na dzień ten żydow ­
skie święto „Dma Sądnego". Jak 
wiadomo, orkiestra zawiera w 
swym  składzie m uzyków - żydów.

Demonstracje te, które ograniczy­
ły się dnia tego tylko dt> zw yczaj­
nych w ykrzyków , . w  rodzaju: 
„precz z żydam i!" i -t. p. — zostały 
przez policję szybko zlikwidowane. 
Dnia wczorajszego pow tórzyły się 
demonstracje te w  ostrzejszej for­
mie.

Oto kilkuset akademików zebra­
ło się przed wieczorem przed re­
dakcją „Chwili", do której dostęp 
zagrodził im jednak silny kordon 
policji, poinformowanej na czas o 
zamierzonych demonstracjach. Po 
długich pertraktacjach z potiicja, za. 
zgodą redakcji. „Chwili", udała sic 
do niej delegacja, złożona z dwóch 
akademików, która postawiła żą­
danie odwołania przez redakcję 
rzekomo obelżywych w yrażeń, za­
w artych w  wiadomości, w ydruko­
wanej w numerze z dnia poprized- 
niętgo-

O ile nam wiadomo, pertraktacje 
skończyły się przyrzeczeniem  re-

Samcbójstwo 60-letniej staruszki 
n i  Lewandówće.

Lwów. 1 pa ćt/ternikŚ 
Koziura Justyna 60 letnia starusz­

ka żarn. na Lewandówće 1. 11 w e­
zwała onegdaj dc siebie swego bra­
ta i znajome, którym  oświadczyła, 
że dalej żyć nie będzie, wobec tęgo 
oszczędności swe w sumie 200 zł. 
ofiarowuje kościołowi.

W ystąpienie to  tłumaczono sobiie 
w ten sposób, że staruszka widocz­
nie przewiduje rychłą śrnh ić. Ja­
kież było ździwienię sąsiiadów, gdy 
następnego dnia t. i. wczoraj rano 
ujrzeli stężałego trups Justyny , w i­
szącego na ścianie u wećścia do 
chaty.

Na mieisce przybył leikarz dzielni­
cow y dr. Doliński oraz kom endant 
posterunkow y. W drożone na miej­
scu śledztwo ustaliło, że Justyna od 
kilkunastu lat nie żyjąc z mężem po­
zostaw ała  w  zupełnej (samotności, 
w czem  widocznie naieży się dopa­
tryw ać przyczyn samobójstwa.

 00— -
ZEBRAN A KONTROLNE OFL 

CERoW I SZEREGÓW VCH RE­
ZERWY.

Lwów, 1 października. 
Na podstawie ustaw y o powsze­

chnym obowiązku służby wojsko­
wej, odbędą się w  '■oku biciż. ra­
porty i zebrania kontrolne: l) ofi­
cerów  rezerw y  i pospolitego rusze­
nia, urodzonych w  latach: 1901.
1897, 1895, 1885, 1881 i 1875 oraz z 
roczników: 1900, 1899 i 1894, tych, 
którzy w roku bieżącym nie odbyli 
ćwiczeń w ojskowych; 2) szerego­
wych rezerwy i pospolitego rusze­
nia, ur w  latach: 1901, 1897, i 896, 
1895 i 1890 oraz z roczników: 1900 
i 1899, należących do pospolitego 
ruszenia i, tych, k tórzy  w roku bie­
żącym  nie odbyli ćwiczeń wojsko­
wych w  rezerwie.

R aporty kontrolne oficerów re­
zerw y i pospolitego ruszenia odbę­
dą się w siedzibach i lokalach P. K. 
U., w  dniu 4 listopada b. r.

d aktora, iż sprostuj 3 wiadomość tę  
o tyle, iż dem onstrow ał nie „mo- 
tloch", lecz, akademicy

Przedl rozpoczęciem w czorajszego 
.przedstawienia „Aidy" zebrała się 
pomowmie większa ilość demon­
strantów  przed gmachem Teatru 
Wielkiego. Nie dopuszczeni przez 
policję do w nętrza, dem onstranci 
rozeszli się w spokoju. Wogóle ca­
la demonstracja miała przebieg spo­
kojny.

Ze strony policji interweniowało 
6C posterunlkowycn pod komendą 
kom isarzy: Białkowskiego, Konar­
skiego i Stryjkowskiego

Jakkolwiek zasadniczo nie po­
chwalam y podobnych m etod obja­
wiania swego niezadowolenia przez 
jakiekolwiek w arstw y, a zw łaszcza 
przenoszenie polityki, na teren  sztu­
ki, to jednak w  tym w ypadku 
stwierdzić należy, iż dużą cześć w i­
ny ponosi dyrekcja tea trów  miej­
skich, k tóra zupełnie niepotrzebnie 
w yznaczyła pirzedst a wierni e1 olpteio- 
wc na dzień święta „Dnią Sądnego".

Powszechnie wiadomo, iż orkie­
stra  teatrów  miejskich posiada w  
sw ym  składzie pewien odsetek ży­
dów. W  tym względzie nic się w  
bieżącym  roku nie^m ieniło .

Spodziewamy sie, że na, w czoraj­
szych zajściach zakończy się całv 
incydent.

Z  k ra ju -
Z karty żałobnei. W  W arszaw ie 

zmarł nagle b. poseł isefrnowy W ła­
dysław  Grzędzielski, b. sędzia. 
Zm arły był jednym  z dyrektorów; 
Banku agrarnego (paroelaoyjnego) 
w e Lwowie i niecaw no temu otw o­
rzy ł kancelarję adw okacką w e Lw o­
wie. P rzez  krótki czas był ministrem 
aprowizacji. Sp. jG rzędzielski nale­
ża ł do yrybitnych dzfiłaozy w  obo­
zie Piastowców . W daw nym  Sejmie 
był referentem  komisji, k tóra opra­
cow ała projekt ustaw y dziennikar­
skiej.

Prezesem polskiej Akademji U- 
miejętności w ybrany  został prof. Jan 
Michał Rozwadowski, liczący lat 58. 
W  r. 1S94 został nadzw yczajnym  a 
w  kilka la t potem zwyczajnym  pro­
fesorem U niw ersytetu Jagielloń­
skiego. Ogłosił drukiem szereg  
dzieł w  EaKresie językoznaw stw a 
Indoeur tpeijskiego w  językach pol- 
sgim, niemieckim, francuskim, cze­
skim i łacińskim.

W sprawie zwijania wv ższych  
klas w szkołach powszechn. wniósł 
na posiedzeniu 'sehnow ej Komisji o- 
świaitowej interpelacje poseł Smuli­
kowski.

— W urzędzie pocztowo-telegra- 
ficznym w Kolatorach tpow. Br ze- 
żany) zaprowadzoną zoisiatła służba 
telefoniczna w ograniczonych godzi­
nach ciizienych.

Samobójstwo dwóch skautów.
(Od naszego korespondenta.)
Pogranicze sow. w wrześniu.

(o.) M oskiew skie „Izw iestja“ do­
noszą, że na stacji Szaija kolei 
północnych, gub. woiogodzKiej nie­
znani sprawmy wreszh do mieszka­
nia kancelisty m iejscowego kom ite­
tu rejonow ego komunistycznej par- 
tji Winogradowa i w jego nieobec­
ności Zamordowali dwóch ,t o n e ­
rów" (bolszewiccy skauci), syna 
jego i Kumiancowa. Sprawmy odrą­
bali im głowy, poczem podpalili dom 
k tóry  doszczętnie spłonął.
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KRONIKA.
M ó w i ą ,  ż e . . .KALENDARZYK.

Dziś: rzym. - kat. Aniołów Stróżów, 
gr.-kat. Trytona m. — Jutn : rzym.-Kat. 
Kandyda m., gr-kat Efstahija.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEISKICH.

i'EATR WIELKI.
Czwartek .Romans zeszytowy".
Piątek .Trubadur*, opera Verdiego.
Sobota .Żydówka", "pera Halevy’ego, 

występ Narcelego Sowdskiego.
Niedziela o gudz. 330 popoł. po 

cenach do połowy zniżonych .Romans 
zeszytowy".

Niedziela o godz. 7 30 .Zaczarowane 
Kiło", baśń dram Lucjana Rydlą.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek .Hrabina N arica*.
Piątek „Dwaj Mężowie Pani Marty.
Sc''Ota o godz. 330  popoł po ce­

nach do połowy zniżonych „Taniec o 
północy".

SoDOta o godz. 7-3C „Dwaj Mężo­
wie Pani Marty.

Niedziela o godz 3 30 po pcł. oo 
cenach do połowy zniżonych „Hrabina 
Marica".

Niedziela o godz. 7-30 .Dwaj Mężo­
wie Pani Marty".

KINO CHIMERA. Jeszcze tvlko krótki czas 
„Na rozkar Pomoadour* erotyczny dramat 
w 7 aktach, cieszący się wielkiem powo­

dzeniem. W gł. roli LYA MARA. 300

— Teatr Wielki, daje dziś, jedno 
z ostatnich przedstawień komedii 
Jerzego Kaisera: „Romans zeszyto­
w y", która niebawem zejdzie z afi­
sza przed premierą^ komedji Henne- 
quina i Vebera p. „Codziennie o 
5 dej". P róby  z  tej komedii odby­
w ają się pod reżyser ją p. Okorni- 
okiego- W  obsadzie złożonej z  naj­
w ybitniejszych sił zespotu, ukaże 
się po raz pierw szy w  obecnym se­
zonie, p. Zuzanna Łozińska.

— Teatr Nowości, wznaw ia dziś 
operetkę Kalmana „Hrabina M ari­
ca".

—Najbliższą premiera operetki
b pdzie utw ór muzyczny Goetzego 
„Jej wysokość tancerka", w  przy­
gotowaniu reżyserski em p. Kub- 
gowskiego i muzycznem p. Sere- 
dyńskieeo.

— Dwuaziestopięciolecie otwar­
cia Teatru Wielkiego w e Lwow!e, 
przypadające w  dniu 4 bm. w  nie­
dzielę będzie uczczone inscenizacją 
Lucjana Rydla: „Zaczarowane Ko­
ło", w  zupełnie nowej obsadzie 
najwybitniejszych sił dram atycz­
nych pod reżyser ją dyr. Barw iń- 
skiego

— Ze spraw teatralnych. Docho­
dzą nas — na razie niesprawdzone 
— w ersje, że dyr. Czarnowski już 
zaw arł ponoś układ z zarz „Domu 
katolickiego" o najem sali Teatru 
■Małego Miastu wiec naszem u p rzy ­
będzie pożądana placów ka, k tó ra — 
jak  ijuż zaznaczyliśm y — winna1 się 
przyczynić do szlachetnej em ulacji

 xo

wskutek ogranicze­
nia spożycia alkoholu w niedziele i  święta 
zmniejszył się kontyngent pijaków.

tak to jednak wygląda na papierze Wła­
śnie najwięcej takich „chwiejnych“ postaci 
widać w nu dziele nad wieczorem, w nocy 
zaś odzywają się wycia pijaków, którzy 
spać nie dają mieszkańcom. Na takiej 
ulicy Piekarskiej pod  tzw. „Piekiełkiem“ 
dzieją się formalne orgje pijackie, które 
wyrzucają ludzi z łóżek. A na przedmie­
ściach?! A gdyby tak na sposób amery­
kański zaprowadzić zwyczaj, że każdego 
pijaka zamyka się bezwzględnie do kozy 
i ogłasza się na drugi dzień jego nazwi 
sko ? Iluż to choćby ze wstydu pić prze­
stanie ? Luo choćby ustaną te ryki nie­
ludzkie po uśpionych ulicach miasta.

rrr

MÓJ KĄCIK.

PAŹDZIERNIK.
Przyszedł o północy, płaszczem otu­

lony, ze swym melancl.olijnym i smętnym 
uśmiechem.

Spojrzał na zżółkłe c .zewa i roz­
snuł wśród nich swoje westchnienia.

W zanadrzu niesie dni szare i smu­
tne, nasiąknięte mżącym bez końca „ka­
puśniaczkiem". gdy we mgle kontury 
przechodmów — i kontury duss ludzkich, 
które zacierają się,kurczą i kryją zazdro­
śnie . . .

P u stopami jego szeleszczą spada­
jące liście.

Przesuwa się milcząco, rozsiewając 
hojną dłonią ziarno bolesnej rezygnacji.

Oddala nas zwolna, godzina po go­
dzinie, od upalnego letniego południa 
i od bujnego życia w słonecznych pro­
mienia en.

W iedzie, bezwolnyeh ku długim 
chwilom martwoty, a w serca wsącza 
krople goryczy...

Przyszedł dziś o połnocy, spojrzał 
na senną przyrodę i rozsnuł wokół swo­
je westchnienia...

Ew.

— Dzień i noe Anskiego w e Lwo­
wie, Sobotnie przedstaw ienie „Dnia 
i nocy" w yw ołało olbrzymie zainte­
resowanie- Prócz znakom itych go­
ści pp. Sokołow skiej i Adwentowi­
cza zaprezentuje się poraź pierwiszy 
lwowskiej publiczności w  popisowej 
roli Ghanami o. Edward Strycki, 
nadzwyczaj utalentow any artysta 
scen warszaw skich.

— Z teatru „Semafor" Za kilka 
dni zapozna się publiczność zg gktft 
dem drużyny aktorskiej „Semafora". 
W śród zaangażow anych sił kobie­
cych w ystąpią PP. Michalina Zamił- 
ło, Janina D raczew ska, Felicja 
M eyenowa, Kazimiera Kopycińska, 
i M ieczysławy Budzanowska.

W śród sil męskich obdk obu reży ­
serów, pp. Józefa M aeyna i Jerzego 
Waildena przedstaw ią się: Józef W i- 
naw er, M arian Nawrocki, Zygmunt 
Regro, Juljan Halewioz, S tan isław  
Akrzyński. Prócz wymienionych sił 
zatrudniony będzie w  „Semaforze" 
szereg absolwentów  i absolw entek 
miejscowej Szkoły  Dram atycznej. 
ox---------

Krwawy odpust pod Lwowem.
Lwów, 1 października.

Dnia 27 ub. miesiąca w  K rodnie 
obok Żółkwi, podczas odpustu p rzy­
szło do krw aw ej bójki n ręd zy  pa­
robkami z Ktodra parobkam i z Ru- 
aarńee. W czasie bójki padł strzał i 
jedgr. z  zapaśńków  W ładysław  
Ozimina, pochodzący z D roholycza 
padł martwy na ziemię.

W szczął się popłoch. Zaalarm owa­
ny posterunek w ysłał na miejsce 
kiiku Policjantów, k tó rzy  areszto­
wali P aw ia Jarynę,, Iwana Jarynę i 
D anyłę Żyszkowicza z Rudaniec, 
zaś z Kłodna Stan. Mazurkiewicza 
jako  sprawców aw antury  i jako po- 
d e :rzanych o to, iże jeden z nich by3 
sprawcą mordu. St. Zieliński, rów ­

nież z Rudaniec, zbiegł.
Policja powiatowa we Lwowie 

wspólnie z policją Żółkiewska pro­
wadzi energiczne dochodzenia.

* **
W czasie tego sam ego udipustu, 

inna partia parobków  w szczęła a- 
wamturę z dowoma nieznanymi oso­
bnikami, k tórzy  dobyli rewolwerów  
i ostrzelali napastników.

Agresywność parobków  zmusiła 
przecież strzelających do ucieczki, 
w  czasie której jeden z nich wpadł 
do przydrożnego rowu napełnione­
go woda i utonął.

D otychczas nie zdołano ustalić na 
zwisk owych ••nieznajomych".

Z targu.
Lwów, 30 września.

Ceny nabiału: 1 1. mlaKa 30 gr., 
i kg. m asła 4--4.60 zł., kw aterka 
śm ietany 30- -40 gr., 1 kg. sera 1 
do 1.40 zł.

Jarzyny: ! kg. kartofli 8—12 gr., 
buraków 10 gr., m arenw i tO gr., 
cebuli 30—40 gr., pomidorów 1 zł., 
głów ka kapusty 10—20 gr.. kala- 
fjor 30 gr. do 1 zł., w iązka pietru­
szki 5 gr

Owoce:: jabłka od 20—60 gr., za 
1 kg., gruszki 30 gr. do 1.20 z-, śli­
wki 15 do 50 gr.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się dziś o godz 18 w  ratuszu- 
Na porządku dziennym: Sprzedaż 
gruntu m iejskiego Małop. Stów. 
W zaj. Pom pej' palaczy i robotników 
P . K P. w e Lwowie. S praw a za­
ciągnięcia pożyczki 480.0U0 Zi. na 
budowę domów przy ul- Stryjskiej- 
Za', wie rdzenie planu parcelacji P a ­
siek Krzyiwcz yckioh. Sprawozdanie 
Komisji' mleszkdhiowei R ady  m iej­
skiej w  spraiwie w niosku noweliza­
cji ustaw y o ochronie lokatorów .

— Baczność lokatuizy i T ow a­
rzystw o ochrony lokatorów Wzywa 
w szystkich zainteresow anych dio 
przybycia dziś o godzinie 7-mej na 
galerie sali obrad' Rady: miejskiej. 
Na porządku dziennym , ostateczna 
decyzja R ady m. w sprawie wstrzy­
mania dalszych (podwyżek czyn>- 
szów.

—  Związek artystów teatrów  
lwowskich, ipudjął się roz&przodaży 
cegiełek Kominem budowv Gimn. 
im. Komisji Edukacyjnej w  Brzueho- 
wicaeh m iędzy swoimi członkami 
i znajomymi. Związek znożył tym 
sposobem, nie poraź pierwszy, chlu­
bny dowód, że będąc postaw iany 
na s traż y  ideałów Kulturalnych, chę­
tnie przykłada ręgę do w szystkie­
go, co ku podźwignięciu tych idea­
łów powzięte zostało

Lwowski Komitet Akademicki 
w zyw a w szystkich studentów , któ­
rzy posiadają książeczki wojskowe 
lub zostali przeniesieni do rezerw y 
n.e mając całkowicie \v yisłużone' 
służby wojskowej, aby silę ,zgłosili: 
najpóźniej do dniu 12 bm w  L w ow ­
skim Komitecie Akademickim (przy 
ul. Łozińskiego 7) w  poniedziałki, 
środy  i piątki, w  godz. 19—20, w  ce­
lu rejestracji i w yjaśnienia ich sto­
sunku do służby  w wojsku.

Polska Iinja litnicza „Aerolot" 
S. A. podaje do. wiadomości, że z 
dniem 1-go października 1925 r. 
zmień:a rozkłao lotów  w  kierunku 
Lw ów -W arszaw a i Lwów-Kraków, 
a to: ze Lw ow a—W a-szaw a odlot 
o ged|z. 12.00, przyjazo do W arsza­
w y o godz. 15.30, do Krakowa od- 
lo o godz. 8.30, przyjazd do Kra- 
Kowa o  g W 15.

Rozmowy telefoniczna Lwów- 
Brzuchowice. Z dniem dzisiejszym 
Przyznano centrali telefonicznej w 
Bnzuchowicacff charakter centrali 
pomocniczej z przynależnością do 
m iędzymiastowej głównej cenit-ali 
w e Lwowie. W zajem ne rozmow y 
abonentów stacji telefonicznych w e 
Lwowie i Brziu che wicach trak to w a­
ne będą jako bezpłatne rozmowy 
mieiscowe, za rozm owy zaś ,z albo* 
nentami w BrzuchowicaiCh przepro­
wadzane z publiczny ch mównic w e 
Lw ow ie pobierać się będzie20 gro­
szy za każde trzy minuty zw ykłej 
rozmowy. Rozmowy m iędzy osobar 
mi w e Lwowie i Brzuchowicadh nie 
będącemi abonentami stacji telefo­
nicznych, podlegają nadal opłatom 
według ta ry fy  za rozm ow y między­
miastowe.

Co się stało w  mieście ?
— Włamanie do zakrystji kościo­

ła sw . Antoniego. W czoraj w  nocy 
nieznani gprawcy włamali się do 
zakrystji kościoła św. Antoniego 
lecz zostali spłoszeni przez księdza 
i organistę, Którzy przyszli o o ko­
ścioła celem przygotowania się do 
zaopatrzenia chorego św. S ak ra ­
mentami.

— Włamanie do kiosku. W czoraj­
szej nocy w łam ano się do kiosku 
inwalidzkiego Antoniego Gifowicza 
p rzy  ul. łyczakow sk ie j obok sana­
torium Czerwonego K zy ża . Szkoda 
nie ustalona.

— Obłąkany na ulicach miasta. 
Poster- Trojanowski z  HI- Komiisą'* 
rjatu p. p. p rzytrzym ał wczoraj przy  
ul. Żółkiewskie Arona Gluckmana 
obłąkanego. Chorego oddano do 
szpitala.

— Znowu t. zw. „zecerzy" przy 
robocie. Co Ignacego Sobieskiego, 
żarn. vs Sokolnikach przystąpił 
wczoraj p rzy  ul. Gródeckiej nie­
znany mu usobnik L zaproponował 
kupno złotego łańciusizka izia 50 zł. 
Sobieski zapłacił giądaną kw otę j u- 
d a ł się dc złotnika, 'który stw ier­
dził, iż kupiony przedmiot je s t z 
bronzu i przedstaw ia wartość 1 zł.

— Kradzież w  składzie skór. Hen­
ryk Backerm an, właściciel sklepu 
.ze iskóirą przy ul. Sobieskiego 43, 
doniósł policji, że w  nocy z 28 na 
29 w rześnia złodzieje w ybiw szy 
dziurę w  suficie piwnicy, dostali sie 
do jego sklepu skąd skradli więk­
szą ilość iskóry w artości 1200 dola­
rów. W drożone dochodzenia nie da­
ły  na razie żJaidnego wyniku-

—  Aresztowany przez pomyłkę . 
Onegdaj aresztow ano w e Lw ow ie 
na polecenie policji politycznej w  
Stanisławowie redaktora ukraiń­
skiego czasopism a „Nowyj Czas", 
Zygmunta Palijewa, podobno jedne­
go z najbardziej czynnych członków 
centralnego „Ukraińskiego Narodo­
wego Komitetu". P o  przesłuchana 
Paliljewa wypuszczono na wolność, 
stw ierdzono bowiem, iż zaszta po­
m yłka, spowodowana p rdobień- 
stw em  nazw isk redaktora „Nowe­
go Czasu" i poszukiwanego phzez’ 
policję Stanisław ow ską.

—  Posiedzenie lwowskiego Koła
T. N. S- W. odbędzie się w  sobotę 3  
bm. o gcsdz. 19.30 w sali fizyki gimn. 
im. Kopernika (ul. Kubali!).. Na po­
rządku obrad: re fera t p. Ambrosa: 
Spraw a utrakwiteacji gimnazjów i 
dalszy ciąg dyskusji nad reformą 
planów naukowych.

— Wydział amatorskiej orkiestry 
smyczkowej Stow. „Gwiazda za­
w iadam ia członków, że próby od­
byw ają się we śiody i piątki od g. 
7.30 wieczorem  w  sali prófc, ulica 
Franciszkańska 7. — M uzyków - a- 
m atorów  na członków orkiestry 
przyjmuje kapelm istrz, p. Pirof. Ka­
zimierz Abratowski, w  dnie prób 
od godziny 7-meij wieczorem.

— Z Towarzystwa Prawni czego- 
W  p iątek  dnia 2 października b. r. 
o gpcfc, 6Ł,- wiecz. odbędzie się w 
lokalu T ow arzystw a przy ul Mickię 
wicza 5a. I. p- odczyt p. W ładysła­
wa Orobkiewicza p. t.: „Obrót grun­
tami włościańskiemi w świetle ces 
rozp. z 9 sierpnia 1915 oraz ustaw i 
rozporządzeń dotyczących reformy 
rolnej4’. Wistęp wolny dlfa członków 
Tow arzystw a,

 oo------
Dr. Marcin Selzer, znany lekarz 

lw ow ski, powrócił z podróży nau­
kowej do Kopenhagi i ordynuje, 
jak dawniej (ul. Halicka 21). 28ib
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KURJER SPORTOWY.
POGOŃ - HAsMONEA 1:1 (l:l).
Zawody te odibyłj" się ja to  to­

warzyskie, ponieważ czterech gra­
czy Pogonii wyjechało do Konstar-" 
tynopola na mecz z Turcją, a brak 
Gorlitza, Hankego, Słoneckiego i 
Kuchara odzwierciedlił się w  w y ­
niku i na samej grze. Hasmonea 
w ystąpiła bez Birnbacha, Steusr- 
mana i Hocha Do przerw y Pogoń 
miała nieznaczną' przew agę — po­
tem gra otwarta. Bramkę dla Pogo­
ni zdobył Batch w  35 min., w yró ­
wnał w dwie minuty później Man­
ier. Prz-efc drugą połowę gry Gar- 
Fumkel1 bronił często i z wielkiein 
szczęściem. M toz z  powodu zapa- 
dającego mroku skrócił sędzia, — 
por. Usarz — o 20 minut.

CZARNI - POLONIA PRZEMY sL) 
2:0 0 :0 ) O PUHAR LZOPN-U.
W  dw a dni po' meczu z Pogonią, 

grali w  Przem yślu Czarni1 z zaw ­
sze groźną na swojem boisku Po­
lonią. Tym  razem zdołali nareszcie 
czarno - czerwoni przerw ać stale 
prześladujący ich pech. P rzez cały 
czas g ry  nieustająca przewaga 
Czarnych, dla których zdobył 
bramkę Junek Kopeć. Drugą bram­
kę dla Czarnych strzelił Hurta. — 
Publiczność przem yska starała się 
dopomóc swoim faworyto™ w rza­
skami, awanturami., tak, żel sędzia 
m usiał naw et przeryw ać grę.

MECZ i tNNISOWY AZS - CRA- 
C0VIA.

Rozegrany w  Krakowie mecz 
tennisow y między AZS-em a Cra- 
covią, przyniósł zwycięstwo AZS- 

<owi w  stosunku 11:5.

TURNIEJ TENNISOWY OFICE­
RÓW REZERWY.

Turniej 'tennisowy oficerów re ­
zerw y W ojsk Polskich o nagruuę 
w ędrow ną firmy „Pocisk** Przyniósł 
finałowe spotkanie Janka Lotha z 
M arszew skim . Zwyciężył po cięż­
ki ei walce Marszewski w  stosunku 
i '5. 7:5, 6:S i 6:2 zdobyw ając mi­
strzostw o, puhar w ędrow ny i na- 
;grodę ministra spraw wojskowych-

PIŁKA NOŻNA U NAS I ZAGRA­
NICA-

Kraków: Olsza— Cranja 5:0 (1:0).
Podgórze— Spurta 3:3 (1:0).

W iedeń: AdnYra— Rudolfshiigel
3:0.

Vienna—W acker 4.2.
Slovan—Sportclub 5:1.

Piaga: Amatorzy (W iedeń)—łYiic- 
toria Żiżkov 2:0 (1:0)._

Slavia—F T. C. 3:1 (1:0).
Sparta—Victoria Żiżkov 3 :0 

<1:0).
Budapeszt: M T K -U T E  2:1 (1:0).

Vasa:s—'Mivo AC 2:2 (2:0). 
Earcelona: P. C. Barcelona—Mo­

raw ska Slavia 2:2.

LEKKOATLETYKA NA WĘ­
GRZECH.

W  Budapeszcie odbyły się mię­
dzynarodowe zaw ody lekkoatlety­
czne ze współudziałem  słynnych 
zaw odników niemieckich i angiel­
skich- Z Niemców w yróżniał się 
św ietny dr. Peitzer, a z Anglików 
młody, utalentow any lord Eurgley. 
Wyniki bardzo dobre: biegi — 100 
yardów: Luk (Budapeszt) 9.8 sek., 
200 yardów: Rossahegy (W ęgry)
22.1 sek., 1 mila rng.: G ross (W ę­
gry) 4 min. 37.3 sek., 5.000 mitr.: 
Gross 16 min. 11 sek., 110 mir. z 
płotkami: lord Burgiey (A) 15.8sek- 
200 mtr. z płotkami: 25.4 sek, Rzut 
kulą: Egri (A) 13 mtr. 48 cm.

Pogoń Lechia. Zawody w  piłce 
ręcznej między pow yższem i d ru ży ­
nami o nagrodę „Gazety Porannej** 
odbędą się w 3obotę dnia 3 b- m o 
godz. 15, na boisku 10 p. p. (.Pohu­
lanka).

Mlędzyklubowy bieg na przełaj,
który staraniem  Lechj* odbył sie 
dnia 27 uib. m. dat następujące w y­
niki: Saiwaryn Roman1 (Pogoń)
14,36,4. Boski W ł. (A. Z. S ) 15,13# 
Gawarwfa Adam (A1. Z. S.) 15,30,4. 
Zwarysiew icz St- (Lechia). T n s a  
około 4 kim., z powodu rozmokłe­
go terenu ciężka- Organizacja biegu 
dobra.

Turystyczny raid samochodowy.
Małopolski Klub Autumobilowy u- 
rządza w  dniach od 8—l l  b. m. tu­
rystyczny raid sam ochodow y z na­
stępującymi etapam i: 8. 10. Liwów— 
Kraków, 99. 10. K raków —M orskie 
Oko—ZakoPar|e, 10. 10. Zakopane— 
Szczawnica—Krynica, 10. 10. Kryni­
ca—Lwów, w  całości około 100U ki­
lometrów. Prócz nagród dla wozów 
oraz dla kierow ców -am atorów  o- 
trzym a każdy uczestnik srebrną 
'plakietę oraz dyplom honorow y. Za­
pisy przyjm uje oraz bliW&zych infor­
macji udziela sekretanjat Klubu w  
lokalu sw ym  w Hotelu Europejskim 
co dzień od godz. 5—7 wiecz.

POLSKA — SZWECJA.
M ecz międzypaństwo^yy Polska— 

Szwecja odbędzie się w Krakowie 
w  dn,iu 1 Istopada.
t u r n ie j  t e n n is o w y  o  m i­
s t r z o s t w o  KORPUSU REZFR- 

WY.
Obelcnie zaczynają się w  W arsza- 

w ie rozgryw ki trzydniowego tur­
nieju tennisowego o m istrzostwo 
korpusu oficerów  rezerw y. Udział 
w  nim wezima Janek Loth, Mar- 
sziewski, Bergson, D rew now ski i In.

BIEGI MARATOŃSKIE.
W  Pradze i w  Wiedniu odbyły 

się równocześnie bnegi m aratońskie 
o mi/s,t;rzostWd Czechosłowacji i 
AustrjŁ W  P radze zw yciężył Moly 
ze Slavii .w czasie 2 godz. 59 min. 
08 sek., a w  W iedniu Bensl w  2 g  
59 min. 21 sek.. ustanaw iając nowy 
rekord austrjacki na tej przestrzeni 
(42.195 m tr,)

Kurjer ekonomiczny.

Kurjer Radiowy
PROGRAM RABJOKONCERTÓW

n a  d z i ś .

Berlin. (505). Godz. 20.30: W ie­
czór orkiestrow y. — Godz. 22-30: 
Muzyka taneczna.

W rocław. (418). Godz. 20.30: 
Koncert kam eralny kw artetu  smy- 
czKowego z Drezna.

Królewiec. (460). Godz. 19.0: Kon­
ce rt kam eralny królew skiego kw ar­
tetu smyczkowego- — Godz. 21.00: 
Koncert wieczorny.

Lipsk. (454). Godz, 20.15: R ecy­
tacja, śpiew  i orkiestra. — Godz. 
22.00: Muzyka taneczna.

Monachium. (485). Godzi. 20-30: 
Koncerr norym berskiego kw artetu 
smyczkowego. — Godz. 21.30: W ie­
czór Pieśni Uda Hussla, b a ry t an 
Wiedeń. (530). Godz. 20.00: Nieto­

perz , operetka S traussa.
Rzym. (425). Godiz. 20 40: W yją­

tki' z „Aidy“ Verdtugo.
Zurich. (515). Godz. 20.30: Kon 

cert kapeli Gilberta z  udziałem cźel- 
listy  Słi tczewski ago.

Tanio buduje każdy sobie aparat 
v d jo w v . korzystając z  porad pnzy 
z, .kupra,e części składow ych w  fir­
mie „Kinofot“, Lwów, 3 Maja 11 a.

Prasa zagraniczna o złotym,
Lwów, 1 października.

',M  Ereue P resse“ z dnia 30-go 
września b. r- przypisuje pewną 
poprawę kursu złotego wizycie 
Cziczeuhna w Waitszaw.e, tudzież 
rokowaniom z  konsorcjum angiel- 
skiem, pozostającym  pod wpływem  
Banku. Angielskiego, w  sprawie 
Ploiw iększenia kapitału zakiatkwe- 
go Banku Polskiego. — W edług 
„Neitó Freie P resse“, zbliżenie mię­
dzy Polską a Rosją, które uw yda­
tnia śię w  w izycie Cziczerina, 
w płynęło o tyle korzystnie na opir 
niięi zagranicy o złotym, że przewi­
duje się pewne odciążenie budżetu 
wojskowego z tego powodu.

Spraw ę rokowań z grupą angiel­
ską zaopatruje „Neue F reta F res- 
se“ następującą uw agą: O ile uda­
łoby się zyskać angielski kapitał 
do współpracsr w  Polscei, wówczas 
wzmocniłoby się bardzo silnie zau­
fanie do złotego w  sam ym  kraju. 
Poniew aż jednak — iaik wiadomo 
— obecne wahania złotego są w y- 
nikiem ucieczki kapitałów z Pol­
ski, w ten sposób przez przypływ  
kapitałów angielskich asiągniętoby 
najważniejsza podstaw ę dla przy­
wrócenia złotemu parytetu. Ponad­
to w ów czas Bank Angielski byłby 
bezpośredni o zainteresow any w 
tem , aby nie dopuścić do spadku 
złotego.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwie.na. Obroty o- 

żyw ;one, 
iDolary amerjdc. 6.07—6.10; doi- 

kanad. 5.60—5.70; bor. czeskie 0.17 
i pół -0.17 i trzy czw arte; leje 0.02 
i ipłół—0.02 i trzy czw arte; fr. franc- 
0.27—027 i pół; Ir. szwajc. 1.11— 
1.12; funty szierling’'1 28.75— 29.00.

Złoro: 20 kor. 24-00—24.20; 20 fi 
22.60—22.80 ; 20 mrk. 27 80—28.00; 
10 rubli 30.00 -30.50.

Sreb-o: kor. austr. 0.50—052; 5 
kor. 2.5C—2.60; floreny 1.26—1.30; 
rubel 2.00—2.10; kopiejki za rubel 
1.00—L06.

NADESŁANE.
Za pomocsj lampy „Sollux“ aczy reumatyzm^' 
zapalenia [stawów itd.) rany. wrzody i ropnie

D r .  F e l i k s  H a h n
Lwów, Gródecka 46. Tel. 834. 298

Sytuacja poważnych banków poi 
skich nie budzi obaw, „Cod,z. Wiad. 
Ikonom.** piszą; Przeprowadzone 
przez Komitet powołany dla sanacji 
banKów badć nia stanu finansowego 
..poszczególnych banków  w ykazały, 
iż stan poważnych banków jest do­
bry. Pomoc, udzielona obecnie ban­
kom, wpłynęła na znaczne uspoko­
jenie.

O waloryzację papierów warto­
ściowych. W  piątek, 2 b. m„ o g. 
18-tej, w  sali Izby handlowa, we 
Lwowie, przy ul. Akademickiej •— 
odbędzie się wiec posiadaczy pa­
pierów wai tościowych.

Bankructwo banku wiedeńskiego- 
W W iedniu zbankrutow ał bank 
PojRera. Paissywa w ynoszą pr.ze- 
s.Ziio 6 milionów 'szylingów, a ak ty ­
wa 1,800.000 szyi.

Uprzemysłowienie Węgier. 'Po-" 
dług sprawozdania węg. Izby nan- 
dlowej założono ina W ęgrzech w  o- 
s ta tn in  czasie 180 nowych fabiryk, 
przew ażnie z dziedziny przem ysłu 
tekstylnego, artykuiów  żywnościo­
wych, przem ysłu chemicznego, m a­
szynow ego i żelaznego.

ZAGRANICĘ SPRZEDANO JUŻ 
58.000 TON ZBO*A.

W arszawa. (Tel. w ł ).
Do dnia 1 paździerrikai sprzedane 

zagraimcę 58.000 ton zboża. P rzypa­
da z  teg o  2/3 części na żiyto, a resz­
ta  na Pszenicę, owies, jęczmień : 
rzepak. Skutkiem  m arnego gatunku 
nzepału (z powodu m okrego lnta) 
w br. mano się w ywozi rzepaku. 
Żyto polskie w yw ozi się iprzewaź- 
nie d)o Daniji, Szwecja j Holandii W 
Gdańsku nagromadzono z  Polski 
10.000 toir. zoożai, przew ażnie .jęcz­
mienia; zapasy  te dotychczas nie 
smwedane.

WPROWADZENIE CL A
ZYTO W CZECHOSŁOWACJI
Z dniieim 1 października b. r. ma 

ustać wprowadzone w  Czechosło­
wacji cłr na żyto w  w ysokości k 
c-ł 11.66 i m  mąkęl żytnią, w  -wyso­
kości k. CZ. 16 ea 100 kg.

I!e maharadża ma dzieci.
Genewa, w  wrześniu.

Jeden z  dziennikarzy genewskich 
zaaał m aharadży indyskiemu nastę­
pujące pytanie

— Ile W asza W ysokość raczy 
mieć dzieci?

— Około 100 — odpowiedział za ­
skoczony maharadża- Dokładnej cy ­
fry — mimo najlepszych chęci' — 
książę indyjski podać nie mógł, 
gdyż dokładną ewidencje zrodzo­
nych przez niego dzieci, prowadzi 
generalny sekretarz. W spomniana 
przez księcia setka odnosi się za­
pew ne do jego produkcji europej­
skiej

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Czwartek 1. października 1925 r. 

Początek przedstaw ień o godz. 7'30.

ROMANS ZESZYTOW Y
(„KOLPORTAGE1*)

Komedja w 3 autach z prologiem Jerze­
go Kaisera.

Tłumaczenie Tadeusza Świątka. 
OSOBY

Hrabia James Stjemenho . Okornicki 
Karin, rozwiedziona hra­

bina Stjemenho, uro­
dzona B r a tt .......................... Kopczewska

Eryk, ich s y n .....................Brzeski
Hrabina Stjemenho . . . Andruszewsk* 
Baron Barrenkrona . . Dobrzański 
Alicja, jegc córka . . . Hakowska 
Knut BrąTt Czaki
Pani Appeblom . . .  Dobrzańska
Acke, jej s y n .....................Milski
Miss Grove . . Kwiatkiem,iczoua
LindestrOm . . . Koczyrkiewicz
Johannson, odźwierny . . Przystawski
L o k a j ....................................Hebenstreit
Nowe dekoracje: Stanisława Węgrzyna. 
(Gramofon z firmy The Gramoph ne Co 
Limited -ondon, gen. repi. J. Weksler. 

Reżyser: Gi staw Rasiński.
 oo-----

T E A T R  NOWOŚCI.
Początek o g:dz. 7*30

Czwartek 1 października 1925.

H ra b in a  iiflarica
Operetka 3-ch akt muz ka E Kalmana 

OSOBY
Hrabina Marica . . . . Mi n ‘Orrbowska 
Ks. M. D. Populęscu . Alfred KowsilskJ 
Baror Koloman Zupan dziedzic z Wara-

żdynu ...........................M Tatrzański
F. T EudrOdj,-Wittenberg *. Kuligowski
l iza jeęo siostra...................S. Rylska
K. S. Liebenberg . , . . . R. EojŁ 1 'wskl 
Ks. Bożenna Cudaenotein z Ghlum-

eczu .......................A isprowiczowa
Pen'żek jej Kam  erdyner . S. Szoslana
Ilka Dambrosy.....................  ,  * 4

Stary-sługa M ariP1 M f

,e . Skringe.ówna 
F. Szymański

ia, mroda cyganlu .. .
Cor.ferencier . . . . . .
San . . . . . .  . . . . .
M a risz lca ...........................
Frsikr dzieci vr<ejskie 
Kapelnitetiz: Tidatto. SareoyAai

R eżyser: Filip Kuligowski

* •• * *

-O O -



8 „KURJER LWOWSKI" ńątok, dnia 2 października 1925.

Napad na gajowego.
i(Od naszego korespondenta).

Łuck, 25 września, 
(p) Gajowy lasów  rlządowych 

Szym ański, obchodząc swój rew ir w  
w  pobliżu Trosteniec now. •łuckie­
go spotkał onegda? czterech w łoś­
cian rąbiących drzewo. Szym ański 
podszedł do nich i zażądał od nich. 
aby zaprzestali rąbania i w ylegity­
mowali się celem spisania protokołu.

W tedy włościanie zaczęli się z 
nim kłócić a w  rezultacie raucili się 
na niego z siekierami, d z ia ła jąc  w 
obronie w łasnego życia Szymański 
zrobił uży tek  z bron? palnej i ranił 
śmiertelnie w brzuch ;ednego z na­
pastników.

Raniony w  drodze do Lucka 
zmarł.

Odroczenie sprawy
„Komsomołców<a.

(Od naszego korespondenta) 
Luck, w  wrześniu.

(p) Rozprawa w  scrawle kom u­
nistycznego związku młodzieży 
— Zarembickiego. M.atijenke i im, 
zos+ała odroczona i przekazana u- 
rzęćow i prokuratorskiem u dla uzu­
pełnienia. P rzyczyna tego i.e«t are­
sztowanie Berger,a, organizatora 
„Komsomohi" na tere iie W ołynia, 
którego zeznania rozszerzają oskar­
żenie na cały szereg nowych, uję­
tych już osób.

 0 0 - ----------

Pożar fabryki maszyn w Sumach.
(Od naszego korespondenta), 

Pogranicze sow., w  wrześniu, 
fp) Z niewiadomej przyczyny 

w ybuchł noegda.t pożar w  fabryce 
m aszyn im. Rakowskiego w Su­
mach, gub. charkowskiej — który 
zniszczył zupełnie dach i drewnia­
ne kolumny w trzech oddziałach. 
Fabryka pracujes dalej, jednak pro­
dukcja i ej spadła do 20 procent. — 
Odbudowa kosztować będzie 350 
tysięcy rubli.

Fabryka maszyn zatrudniała 1.250 
robotników i wyrabiała wyłącznie 
mas?.vny dla cukrowni i kopalni.

Kurjer literac k i
Wzbogacenie biblioteki uniwer­

sytetu poznańskiego. P. Aleksan­
der Barczycki z W arszaw y ofiaro- 
v/ał bibliotece uniwersytetu po­
znańskiego księgozbiór po śp. W ła­
dysławie F alkow sk im i' obejmujący 
355 tomów i około tysiąca broszur.

J. Lt, der.a ..Miłość Zycia“ w y ­
szła nakładem Biblioteki Dzieł W y­
borowych, Lwów, Zimorowicza 5. 
Nikt e piszących nie umie tak  obna­
żyć człow ieka jak London. Śmiałą, 
pew ną ręką zdziera- on maskę i po­
kost cywilizacyjny. Ukazuje czło­
wieka w  jego instynktach, uczu­
ciach i w alce z życiem o życie — 
w  świetnej, promienniej nagości. 
Z brutalności konfliktów w yław ia 
zaw sze szczerą, natchmoną tęskno­
to i miłość, przepojoną blaskiem 
głębokich, niemal metafizycznych 
zadumań.

, Przyroda i technika". Ostatni 
zeszyt P rzyrody  i Techniki, przy­
nosi szereg interesu,jąicyph artyku­
łów, dotyczących zagadnień raka i 
jego zarazków  w  świetle najnow­
szych badań, 'kwe&tji gazów tru ją­
cych, ich stosowania wojenuego w 
w alce z ludźmi, pokojowego ze 
szkodnikami plonów ludzkich, zaga­
dnienie techniczne budowy najwię­
kszych tunelów świata. Inne działy 
obejmują rzeczy: ciekawe, przegląd 
najważniejszych w ydarzeń w Pol­
sce, wiadomości o ruchu organiza­
cyjnym i naukowym, sprawozdania 
z książek i czasopism oraz jedyny 
w  swoim rodzaju słowniczek term i­
nów technicznych i p: zyrodninzych.

„Nauka Fizyki". Ukazał się drugi 
i zarazem  ostatni, zeszy t tomu III-go 
„Nauki fizyki" dr. W ładysława Na- 
tansona i dr. Konstantego Zak-zew- 
skiego, ipirofesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Zeszyt) tein obejmu­
je w 4-ich rozdziałach wykładl o 
zjaw iskach świeiimyoh, zasady op­
tyki geomętryczneB, teorie światła 
i projniieoiio'wanie. (Nakład Gebeth­
nera i Wolffa)

Bolszewicki manifest literacki. 0 -
bóz najmłodszych literatów  francu­
skich „superrealistów" ogłosił w  
paryskiej „Humanite" manifęst pro­
gramowy, niewiele zw iązku m ają­
cy z literaturą, natomiast zdradza­
jący niedwuznacznie tenden.je bol­
szewickie „Nie sądzimy — brzmi 
'Oieirwsizy punkt enuncjacji — aby 
wasza Francja mogra być kiedykol­
wiek zdolna do pójścia za wspania­
łym przykładem natychmiastowe­
go, całkowitego i jednostronnego 
rozbrojenia, jaki światu' dal w  roku 
1917 I.eniu w Brześciu Litewskim" 
Młodzi literaci nawołują do buntu 
wojsk francuskich w Msrokku i 
stwierdzają, że Francja dla nich nie 
istnieje.

Encyklopedia prawa nbc wiązują­
cego w  Polsce. Część III. P raw o 
cywilne w szystkich dzielnic Polski- 
Poznań, 1925. Fiszer i Majewski, 
Księgamja Lbii w ersy Łęcka, s ir 223, 
cena zł. 10.— U kazała się część 
trzecia „Encyklopedii P raw a", opra­
cowana orzez profesorów uniw er­
sytetów  polskich i przedstaw iająca 
w  zarysie całokształt prawa, cyw il­
nego, obowiązującego w  Kongre­
sów ce, Matopułsee, Wielkctoolsce 
0'az. Ziemi Wileńskiej.

„Wiadomości statystyczne" nr. 18 
uiKazaił się o  treści następującej: 
Koszty u trzym ań ii według komisji 
lokalnych. Ceny huntoiwu wskaźnik 
miesięczny pemiy, obliczony według 
cen 57 tiowaiów. Ceny1 hurtownie w 
Polsce. Ceny detaliczne w  W arsza­
wie. (Przegląd' m iędzynarodowy) 
(ceny giełdowe zbóż i ceny detaj- 
lilciznc). W skaźnik cen de ta jUcznych 
Głównego U rzędu . Statystycznego. 
Produkcja. Poutland-oemewtu. Ban­
ki akcyjne. Bank Polisiki. Kuirsiy de­
wiz. w W arszaw ie. Obieg pienię; 
żny. Izby rozrachunkowe. Samo­
chody, Zarejestrow any tabo r sa­
mochodowy cywilny. Bezrobocie. 
Przypuszczalny zbiór. Zbiór paszy 
pierwszy pokos.

świata.
Ku czci 75 rocznicy uiodzir Mau- 

passanta wzniesiono pomnik w  miej­
scu TOrfcjinrem pisarza, w  MLomenil 
w  parku  zamkowym.

Strajk czy bierny opór? Urzędni­
cy  państwow i w . Austrii zwołali na 
3 października zgromadzenie o rga­
nizacji urzędników państwow ych, 
n a ' krćrem  zapadnie decyzja, ' czy 
wobec opornego stanowisK*1 rządu 
rozpocząć strajk  czy też bierny o- 
pór. Uriządnicy dom agają się Pod­
wyższenia płac o 25 procent.

Alfabety całego świata. Niemiec­
ka drukarnia państw ow a w ydala 
dzieło p t  „Alfabety i znaki pisar­
skie Wschodu i Zaicihocui“ obejmują-' 
ce 150 alfabetów europejskich, .azja­
tyckich i afrykańskich.*

Proces macedoński' Wr W iedniu 
rozpoczęła się rozprawa przeciw  
M pndu Gąnricju, k tóra zastrzeliła 
przed kilku miesiącami przywódcę 
federalistow macedońskich podczas 
przedstaw ienia w  teatrze nadw or­
nym. — W iedeńska ,,Corr. Włlhęlm" 
donosi, że do Wiednia przybyło kil­
kudziesięciu terorystćw macedoń­
skich, celem porwania oskarżonej i 
wykonania zamachu na świadków, 
ipewołany cli na ftzprawfę- . _

Miliardowa kradzież w notelu bu­
dapeszteńskim. Onegdaj dokonano 
śmiałej k radzieży  w  budapeszteń­
skim hotelu „Bristol"- W  porze o- 
biadowej zakrad ł isię złodziej do 
pokoju zajm owanego przez posła 
Jędrzeja Podm anlczky’ego i skradł 
kosztowności wartość? kilku miliar­
dów kor. węg.

Oszustwa amerykańskie z akcja­
mi. W  Stanach Zjednocz, sprzeda­
no w ostatnim roku — jak  w ykaza­
ło dochodzenie urzędowe — za 
przeszło miljard dolarów rozm aitych 
akcji 1 innych papierów  nie mają­
cych żadnej wartości. Na,fw„ęicei 
sprzedano t. zw lotów (tereny pod 
budowę), k tóre wcale nie istniały 1 
akcji towarzyistw, które nie zosta­
ły założone.

KU NERO L
zawiera 100% czystego tłuszczu 
—  z orzechów kokosowych do —

n i  n i u.

Bank Gospodarstwa Krajcwego
CENTRALA w W ARSZAW IE, KRÓLEW SKA 5,
załatW a wszelkie rperacje bankowe, przyjm uje gotówkę 
na: a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowY b) asygnaty kasowe płatne okazicielowi, o. ro-
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terrrMu wypowiedzenia i cj na ksią­

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczędnościowych i spłaię procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienna J7, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy.Ciesj ynie, 
Drohobyczu, Katowi acb,Kołomyi, Krakowie Lubli­
nie, Lwowie. Łodzi, Oświęcimiu. Poznaniu, Przemy­
ślu, Równem, Stanisławowi0, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

l O
kosztuje Cwiartaa Loterii Klasowej. Ciągnienie 1 klasy 
już 14 i 15 października, Gł. wygrana 400.000 kil­
kadziesiąt wygranych wielkich i 22.5'JO wvgr. 

mniejszvch.
Cały los 40 zł Połówka 20 zł. Ćwiartka 10 zł. 

Ze względu na zbliżający się termin ciągnienia 
prosimy się spieszyć z zamówieniami. Piany gry 
i czeki pocztowe bezpłatnie. Dom bankowy Schilti 

i Chi Jes Lw ów  pl. Marjacki. 276

Nauka i wychowania.
I TDZiELAM lekcji niemie- 

tkn go wraz z stenogra­
fią niemiecką. „Alladyn* 
.Kurjer Lw“. 299

Posady i praco.

U poważnego kapitalisty 
przyjmę posadę instala­

tora, kierownika tabryki bar­
dzo rentownej, dotąa w kra­
ju nie istniejącej. Zgłoszenia 
.Kurjer Lwowski" pod „Fa­

chowiec" . "03

CLtJCHACZKA praw poszu- 
ś*  kuje iekcj! z niższego 
gimnazjum. Zgłoszenia pod 
.Prawniczka" do admin. 
,Kurjera Lw.“ 286

Ct-UCHACZKA uniwersytetu 
*■* poszukuje popołudniowe­
go zajęcia. Zgłoszenia w ad­
min. „Kurjera Lw.“ pod J. S.

288
FNOKTOR praw poszukuje 

posady koncyoienta u 
adwokata katolika. Zgłosze­
n i  admin. „Kurjera Lw.“ 
dla , Z \  191
CAMuDZIELNA krawczyni 

szuka zajęcia prywatnie 
chętnie na wyjazd. Zgłosze­
nia do admin. pod Samo­
dzielna*. 290
PIERWSZORZĘDNA ku- 
1 charka poszunuje posa­
dy w ldpszym domu. Zgło­
szę do admiiustri cji ..Ku: jera 
Lwowsk." pod „Maija*. 301

pGSZJKUJE posady do 
1 dziecka, de izrael. domu. 
Z g ło s i nie Dawidów, poczta 
Bortniki, Estera Eichenstein.

Kuono i sprzedaż.
\AEBLE lozmaiis, komp'et, 

pojedynczo, łóżka wie­
deńskie, ścianki orzed^jko- 
jowe oraz antyki ANTYK! 
polecą po przystęp ych ce­
nach, stolarnia, Kołłątaja 5. 
Zieliński. 241
I TNIEWAŻNIAM zgubiona 
L ł książeczkę wojskową na 
nazwisko Jozefa Zołyńsidego 
wydaną przez P. K. U. w Tar­
nopolu Lwów dnia 3(1 IX 
1925. 296

R62ne.
I EZ10N1 ć ltaliano, Gwara- 

szwili, Grodzickich 2.
242

M oraln e » J a tc
Nadeślij ch a ra k te r p ism a swój, lub- 
zainteresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, rok , m iesiąc u rodzen ia. O trzy­
masz szczegółową analizę ch a ra k te ru ,, 
określenie za let, w ad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę w ysyłam  po o trzy ­
m aniu  3 złotych. Osobiście p rzy jm u ję  
od 12—7* P rotokoły , odezwy, podzię­
kow ania naiw ybitn ie jszych  osób s to -

14*

I : i  *fiv n n l n Q 7 P ń  1 Za w.ersz m ihm et.owy Zwycza,ny za tekstem 1 g- Nadesłane i nekrologja 30 gr Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronFIta 
W U J  u y i u o Ł O i i  .  i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Pc kronice, komunikaty 86 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. drobne ogłoszenia za a ,jy  wyraz 6 g- inno

i sprzedaż 8 gr Matrymonialne 12 gr Poszukujący pracy 2 gr Na kolumnie tekstowej paski i inseraty p0 36 gr. O roszenie iSgraniczi o 50% drożej.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Cnorążczyzna 17, Tel. 2y-t9 . pod zarj. Z Kiełbrsiewicza.


